Nr. 164. 


Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


we Lwowie na prowincyi za granicą 


miesięcznie 1a. 50et. 2 zł. 
kwartalnie 4a. 50ct. 6 zł %zł.50 
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł. 


—_- Prenumeratorowie miejscowi, skła 
jący przedpłatę bezpośrednio w administra 
Gas. 


pełniebezpłatnego wypożyczania książek z czy- 


telni H. Altenberea (dawniej F. H. Richtera). 
Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać 


godnik humorystyczny SZCZUTEK = wia mie- 


sięcznie 35 et., kwartalnie I zł. —= 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt j zabaw prywatnych, 
rekiamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie 


Nar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z u- 


zł. 


da- 
dy! 


ty- 


nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 


rzyjmuje się do umieszczenia tylk 
Litti od wiersza. s (m a 


Numer kosztuje 6 ct. 


50 


_ We Lwowie — Sobota dnia 15, Czerwca 1895, 


Biura redakcyi: ul. Kopernika 


otwarte od 10—12 rano i oa 4—5 wieczorem. 


7, L piętro 


Z Kół parlamentarnych 


we Wiedniu. 
I. 


Cey koalicya dokona rozpoczętych wielkich prac 

o moda — Obstrukcya młodoczechów i 

awantury radykałów niemieckich. — Jak długo 
potrwa sesya letnia ? — Sprawa cylejska ) 


Lwów d. 14. czerwca. 


Zdarzyła mi się w tych dniach sposo- 
boość zebrać bezpośrednio od kilku po- 
ważnych członków Koła polskiego roz- 
maitych odcieni partyjnych dość wyczer- 

ujące objaśnienia obecnej sytuacyi par- 
amentarnej we Wiedniu. Śmiało zań mo- 
- Mię a że panują teraz w Izbie 
ów aubtryackiej; Rady państwa sto- 
sunki wcałe niezwyczajne: ważą się tam 
bowiem losy zadań ustawodawczych tak 
trudnych, s tak niezmiernik dóniógtega 
znatzónia zastdniczóga I praktycznego, 
że historya zapisze kiedyś ten akrea da 
pejpiękoiejszych chwil bieżącej ery kon- 
stytacyjnej. W innych czasach uuzo krwi 
ludzkiej polałoby się za podobne sprawy, 
skie teraz w Radzie paystwa na porząd- 
ki dztehhym stoją. | > B 
" Działo się to wówczas, kiedy wielkich 
zagadnień politycznych i społecznych nie 
rozwadniśno tak dalece w dyskusyi p: 
! na mi e masy rozpty- 


(łaj ak miljono A 
Bej Jak 1o aj siy 


dzieje się, 
a bieżąca z sobą przy- 
nosi, każda nowina roztrząsaną bywa W 
nieskończoność w dzieqpniksrstwie wszel- 
kich hapw, w zgromadzeniach luźnych i 
pchotniczych komitetach, a wreszcie w 
aj i ich komisyach. Siłę elek- 
ryczności znali ojcowię pani tylka z pige 
unób, a wiejkje sprawy zasadnicze umie- 
i rozstrzygać tylko krwią i żelazem, gdy 
nasz wiek prozęiczny pioruny zaprzęga 
do tramwajów i rychu maszyn, albo uży- 
wa ich w latarniach ulicanych i w lam- 
pach, a wpale trudne nawet zagadnienia 
dziejowe nie krwią, ale atramentem i 
czernidłem drukarskiem rozwiazywąć u: 
mia, 

Ważą się teraz we Wiedniu losy 
koalicyi praewodnich klubów parlamen- 
ternych , aawięzanej z ssie na 
bok dzielących je zresztą głębokich ró: 
inic zasadniczych, li do przeprowadze- 
nia szeregu najtrudniejszych zadań usta 
wodawezych, dla wspólnego dobra całe- 
go państwa niezaprzeczenie potrzebnych 
i pożytecznych. 

Koalicya zabrała się uczciwie do ro- 
boty i najzawziętszy jej rzeciwnik 
musi uzpać, ża cokojwiek jej „ zarzucić 
możnaby, to przecież wytrwałej, spokoj- 
nej, świadomej celu pracowitości i silnej 
woli w przeprowadzeniu podjętych do- 
browolnie zobowiązań niepodobna jej od- 
mówić. Nie ma w tem też nie dziwnego, 
że panuje teraz w Izbie poselskiej atmos- 
fera gorąca, że zarówno w szeregach 
większości jak niemniej także iw kołach 
opozycyjnych umysły zapalają się, wywiąz 
znje się pewne rozdraźnienie obopólne a 
stąd wyradzają się frakcye ostrzejsze. 
(naczej hyć nie może. 


z NN, 


mMedaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


dBŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ pr. 
Nar. 


Aministracya Gazety La Ę- M dt 
Ludwika l. 3; w Paryżu: C. Adam Ciborowski) 
38 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfńschgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 3, — A. Oppelik Grń- 
nergassa 13, — M. Dukes Wollzeile 6, — Bchallek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, 1. Wollzeiie 19, 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n M. 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp 
w Warszawio: Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczalno za jedno- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsee 10 et. Nadesłanę za wiersz lub jego miej- 
sce 30 ct Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsca 50 et. Prywatna korespondencya 3 ct. od 
wyrazu. Karty kerusnondancyjag dla drobnych 
ovłosz 30 at. 


Biura administracyi : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


Stanowczo jednak twierdzę 
stawie informacyj ze stron bardzo wy- 
trawnych i poważnych znawców stosun- 
ków parlamentarnych we Wiedniu, że w 
gruncie rzeczy, sytuacya nie jest 
wcale tak groźną, jakby można 
wnosić z opisów awantur, wy- 
prawianych w Izbie przez pp. Dyka, 
Gessmana, Purgharta i t. p. albo też s 
tonu, w jakim przemawia Neue freie 
Presse. 

Najdrażliwsza bowiem ze spraw, sto- 
jacych na porządku dziennym : reforma 
wyborcza, od czasu ostatniego posiedze- 
nia komisyi pełnej, które odbyło się w 
tym tygodniu, w poniedziałek 10. bm, 
przybrała stanowczo cechę  pokająwą, 
Dziś bowiem ma odbyć się dalszy cięg 
dyskysyi jeńeralnej nad opracowanymi 
przez dr. Rutowskiego wnioskami sub- 
komitetu i nie ulega to już Żadnej wat- 
pliwości, iż większość, : to nageg doś 
aiina większość kamisyi, ' Będzie" głosó: 
wala zk przyjęciem elaboratu dr. Rutow- 
skiego g4 podstawę do rozprawy sacae- 
gotowej, 

W Em. tyi reformy podatków dopro- 
wadzoną już została rozprawą szczegó- 
łowa do 3 247, gdy cała ustawa obej- 
muje 286 paragrafów. Pozostaje więc 
do załatwienia 38 paragrafów, i kluby 
koalicyjne są stanowczo zdecydowąne 
przetrzymać óbstrukcyjną gadauinę mło- 
doczechów i bądź co bądź skończyć roz- 
prawę. Zimna krew, z jaką większość 
przychylna ustawie 7093; sceny, wypra- 
wiane prze jej przeciwników, doprowa- 
das opozycyę do wściekłości. Tecz koa- 
licya w uczeiwem poczuciu, że sprawa, 
o którą walezy, jest sprawiedliwą, dla 
dobra powszechnego pożytecaną i donio- 
słega shacaenia dla państwa, z nieza- 
chwianym spokojem znosi miotania się 
opozycyi, chociażby Sesya miała prze- 
ciągnąć się praes całe lato do jesieni, 
Ten spokój przewódzców koalieyi w po- 
śród tak naprężonej sytuacyi, dowodnie 
świadczy o jej nieawykłej sile, 

Na zapytanie moje, ozy pomimo ob- 
strukcyjnej metody młodoczechów i awan- 
tur, wyprawianych w Izbie przez opozy- 
cję, rozprawa nad reformą podatków bę- 
dzie ukończoną, odpowiedział mi jeden 
z najbardziej wpływowych członków ko- 
mitetu wykonawczego klubów koalicyj- 
nych: 

— Całkiem stanowezo mogę zapewnić 
pana, że nietylko reformą podatków skoń- 
czyć musimy, ale przed feryami letniemi 
będzie także uchwaloną w Izbach goto- 
wa już w komisysch nowa procedura 
cywilna, wiele drobniejszych rzeczy i 
budźet. e. panowie Brzorady. Dyki, 
Pacaki albo Steinwendery i Gessmany 
chcą przeszkadzać załatwieniu tak poży- 
tecznych spraw — ha, to trudna na to 
rada. Innego środka na nich ni: mamy, 
jak cierpliwość i wytrwałość. Przekonają 
się jednak, że naszej cierpliwości i wy- 
trwałości nie złamią I... | e 

Mówiliśmy właśnie po posiedzeniu 
komisyi budżetowej wę wtorek z d. 11 
bm., na którem rozpoczęła się walną 
rozprawa 0 kwestyi gimnazyum cylej- 
skiego. Wobec takiej pewności zwycię- 
atwa ze strony posła, który zna z ps- 


~ O 


JAN ZACHARJASIEWICZ. 


(Sylwetka Jublionszowa.) 


„Imię to jóst tak popularnom, a ten, 
który je nosi, cieszy się w całem społe- 
czeństwie, zarówno jako pisarz i jako 
człowiek, tak zaszczytnem uznaniem i 
tak wielką sympatyą, iż zaiste niełatwe 
do spełnienia mamy zadanie, gdy idzie 
o uczczenie czterdziestolecia ekin bire] 
jego pracy powieściopisarskiej....* 

Tak pisał w ubiegłym miesiącu o na- 
szym jubilacie sędziwy literat i publi- 
cysta warszawski, Adam Pług, który 
wespół z Kraszewskim i z innymi zna- 
komitszymi pisarzami syreniego grodu 
pierwszy podniósł myśl uroczystego 0b- 
chodu długoletniej, tyle pożytecznej dzia- 
łalności literackiej Zacharjasiewicza. 

Hasło, rzucone nad Wisłą, znalazło 
serdeczny odzew we Lwowie, gdyż dziec- 
kiem tej części kraju dawnej Rzeczypo- 
p a jest Zacharjasiewiez 1 na lwow- 
skim gruncie pierwsze stawiał kroki jako 
publicysta i autor. i mA 

„Jan Zacharjasiewiez ujrzał Światło 
dzienne w Radymnie, w roku 1825. 
6zył się zrazu w miejscowej szkółce 
udowej a następnie w gimnazyum prze- 
myskiem, gdzie na jednej ławie zasiadał 
z Dobrzańskim, d'Abaneourtem, Henry- 
iem Nowakowskim i z Felicyanem Ło- 
beskim. Piętnastoletnim chłopakiem za- 
mięszany w organizacyę spiskową, w któ- 


rej udział brali uczniowie gimnazyum 
ZE c] tudzież oficerowie i Żoł- 
e 


„garmizonującego tamże pułku Maz- 
zuchełi, stanął Za sbarjasiowicź przed 
sądem kryminalnym lwowskim jako prze- 
stępca stauu 
1840 roku, 


więzienia w 


i aresztowany w czerwcu 
skazany został na sześć lat 
ni berneńskiej Grajgórze. Uwol- 
Lal po czterech latach, powrócił do 

wowa, gdzie w drodze wyjątkowej ła- 


ski pozwolono mu na dokończenie przer- 
wanych studyów. Zapisał się na tak zwa- 
ne kursy filozoficzne, zastępujące w ów- 
czesnym programie szkolnym miejsce 
dzisiejszej szóstej i siódmej klasy gimna- 
zyalnej, z szczepólniejszem zamiłowa- 
niem studyował literaturę, estetykę, hi- 
storyę i wyższą matematykę, czas wolny 
od wykładów  przepędzając w czytelni 
Zakładu Ossolińskich. Zawód literacki 
uśmiechał mu się od dziecka, boć je 
szcze na ławkach gimnazjalnych spisał 
wielkich rozmiarów poemat „źertwa 
czyli Zamek Przemyski“, który zjednał 
mu wśród kolegów zaszczytne miano 
poety. W więziennej kaźni, w młodości 
zaraniu, oderwany od społeczeństwa, po- 
wziął myśl służenia krajowi piórem. „Te 
same powody — pisze Aacharjasiewicz 
w swej „Muzie czy Meduzie* — które mi 
wówczas ręce skuły, zawiodły mię na 
pole literatury. W samotnej celi więzie- 
nia, mające widok świata literalnie de- 
skami zabity, przemyśliwałem nad tem, 
coby to w konsekwencyi tego, Co mię 
tu zaprowadziło, dalej na świecie robić. 
Przyszedłem do przekonania, że najlep- 
szą dla kraju służbą będzie — poświę- 
cić się literaturze...“ 
Obracając się w kó 
którego duszą był Śpiewa 
rol Baliński, nie dziw, l 
wicz zaczął sił swych próbować w ay 
dzinie poszyi, a nawet nosił się Z krył R 
napisania dramatu historycznego, t = 
go bohaterem miał być Mucha, posta 
niemal fantastyczna, dowódca „rokoszu 
chłopskiego, ścięty przed wiekami w Kra- 
kowie. Do napisania dramatu nie przy” 
szło, lecz drobniejsze utwory młodego 
poety poczęły się ukazywać w Dzienniku 
mód paryskich, podznaczone literami 1. 
C. Z. Prócz sonetów pisywał Zacharja- 
siewicz w Dzienniku sprawozdania mu- 
zyczne, a równocześnie pracow wW đa- 
gecie Lwowskiej, redagowane) przez Jana 
Nepomucena Kamińskiego, A będącej pry- 


łku młodzieży, 
k „Farysa* Ka 
iż Zacharjasie- 


na pod- 


wnością bardzo dokładnie wszystkie za- Ślązku są podobne sprawy, jak spór o 
kulisowe tajemnice parlamentu, a gdy|gimnazyum słowiańskie w Cylei, czemóś 
wiedziałem już jak stanowczo odporne|bardzo powszedniem. 
stanowisko zajęła zjednoczona lewicaj Z jakiej więc racyi lewica robi tyle 
niemiecka w komisyi budżetowej w spra-| hałasu o Cyleję — nie patrząc wcale 
wie cylejskiej — mimowoli nasunęło mij na konsekwencye przegranej — nie poj- 
się pytanie: u muję. Ja nie mogę w tem widzieć ca- 
— Jakiż obrót przybierze ostatecznie | kolwiek innego, jak tylko zatruty owoc 

r o g mnazyum cylejskie ? sztucznej agitacyi dziennikarstwa wis- 
1 — Pojmuję bardzo trudne położenie|j deńskiege, które dlą iqnych zamąaskowa- 
ewicy niemieckiej — odpowiada szano- nych celów z Cylei chce zrobić wielką 
wny mój interlokutor. — Z treści dzi-|awanturę polityczną, Ale eóż na tem 
siejszych przemówień w komisyj przed:|zyską lewicą sama? Oto tylo chyba, 
stawicieli tego stronnictwa wąosić pa-jże dobrowolnie narazi ją to na 
trzeba, że nie ma żadnej nadziej, ażebyjśaką klęskę z własnej ręki, ią- 
zjednacyong lawicą w dzisiejszym awoim|kiej jej najeiężsi wroągąwie do- 
skłądzie zę ię pozycyą budżetową swojejtsd nigdy zadąś ania potrafili! 
Mo EA Ni ; oło nolszie kez sprzeniewiersania się 
a (ANO! cóż będzie? Czy dla gimnazyum |wazekkim zasadom polityki swojej, cho- 
2 Plen go ma zerwać to stronnictwo|ciaź z pewnością umie cenić wartość y- 
koalicję, | 1 (utmhrąndem, mą rozbić |traymania koalicyi, ustąpić w tej spra- 
> ji „którą przegieź dla tak powa-|wie nie może. Tak samo i klub Hohen- 
ych celów zawiązaną została ? warta musi za tą pozycyą budżetową 
5 sm ie wiem. Istotnie trudno to zro-| głosować. A jeżeli się zważy, iż Cregi, 
80, z jakiego powodu ci pęuowie | Słowieńcy, Rusini i znaczna część _dzi- 

z takim niewytłumaczonym uporem sa-|kich będą głosowali w kweątyi (sei 
mocheso zaosbrzaj$ sprawę, która ich | przeciwko zjednączonej kwine niemiec- 
stronnictwo tylko na szkody narazić mu- | kiej, to 2 gromadkę antysemitów i rady- 
si. Argument o naruszeniu „des najiona- |kałów niemieckich znajdzie się ona W 
len Besitustandes* jest karqzó naciągany. | mniejszości, jak na tak silne dotąd 
W Czechąch np. alho ua Morawie i na stronnictwo, upokarzająco małej. 


spó 


z, 


Jan Zacharjasiewicz. 


watną własnością rodziny K 

Z ien GRE datuje sie? SAI, 
naszego autora do Wincentego Pola, któ- 
ry odwodząc młodzieńca od poszyi dad 
radzał mu studya poważne z dziedziny 
estetyki. Rezultatem tych przyjacielskich 
uwag był rozprawa Zacharjasiewicza pod 
tytułem „Historya architektury egipskiej“ 
ogłoszona w roku 1848 w Czasopiśmie 
Bibkoteki Ossolińskich. 


Wypadki marcowe tegoż roku zwró- 
ciły działalność jubilata na pole polity- 
czne. Wespół z Ś. p. Karolem Widma- 
nem założył on w połowie kwietnia ro- 
ku 1848 pismo polityczne p. t. Postęp, 
wychodzące trzy razy tygodniowo. Zada- 
niem Postępu miało być rozszerzanie 
oświaty przez wzmacnianie wśród szer- 
szych kół społecznych poczucia obywa- 
telskości, narodowości i ludzkości. W pi- 
śmie tem obok obu redaktorów i główne- 
go ich współpracownika, Leona Rzewu- 
skiego, pisywali też : dr Alojzy Rybicki, 
Wiktor Wiśniewski, Jan Kruszyński, Ka- 
rol Tye, Paduch, Eder i inni młodzi lu- 
dzie. Ta właśnie różnorodność zapatry- 
wań i poglądów, nie dość jasno formu- 
łowanych, a głównie treść pisma, po- 
święcuna przeważnie teoryi, gdy ogół 
z gorączkową niecierpliwością wyczeki- 
wał bieżących wypadków, były przyczy- 
ną, iż Postęp nie zdołał sobie wywal- 
czyć samoistnego bytu i już od września 
t. r. połączył się z Gazetą Powssechną, 


redagowaną przez Chrząstowskiego i Su- 
checkiego. 


wie stanu oblężenia. 


wał przytem nasz autor poezyi. 
cznikach Nowin znajduje się spora wię- 


szki i Zarzyckiego  ilustracyi 


cznej. 


I ta kombinacya nie zapewniła wzię- 
tości wydawniewu młedych niedoświad- 
czonych publicystów, wśród których głos 
stanowczy zabierał Eugeniusz Chrząstow- 
ski, doktryner w całem tego słowa zna- 
czeniu. Gazeta stojąca na gruncie wszech- 
słowiańskim, nie znalazła poparcia u 0- 
gółu przejętego sympatyami madiarskie- 
mi i niebawem podzieliła siautny los | dotychczasowe publikacye 
swych towarzyszek, zmuszonych do mil-|jednak wydawey masiefł 


do końca roku zdołało się utrzymać. 
Choć tendencye redakeyi były jak naj- 


a R 
— 


|| Byłoby to lekkomyślnością ze strony 
ewicy, gdyby zechciała tak wypróbowa- 
wego przewódcę swojego jak Plener, po- 
święcić dla drobiazgowej stosunkowo 
sprawy kilku klas gimnazyum w mie- 
ścinie słowieńskiej. Ale jeżeli by do tego 
przyjść miało, to przekonają się niefor- 
tunni kapełmistrze tej kociej muzyki, że 
zamiast rozbić koalicyę, sobie samym wy» 
dadzą świadeetwo nieudolności polity- 
cznej, i zamiast rozbić koalicyę, rozbiją 
własne stronnictwo; rozbiją zje- 
dnoczoną lewicę niemieka! Za- 
nadto wysoko kaj wytrawność polity- 
czę praewódców lewicy, ażebym mógł 
wierzyć, że dopuszczą oni swoje stronni- 
ctwo do upadku w tak nędznej sprawie, 
łe doprewadzą je do tak haniebnego sa- 
mobójstwa. Przekonany jestem, Że osta- 
teozmie znajdzie się przecież sposób do 
porozumienia w kwęstyś cylejskiej | 
Teofil Merunowica. 


O stosnnkach polsko - rojsyjskich. 


Takim tytułem opatrzone kazanie 
prawosławne znajduje się w Chołm.-war. 
eparch. wiest. w nr. 21, a z dopisku re- 
dakcyi dowiedziawszy się, że ono było 
wypowiedziane i drukowane w r. 1888, 
a teraz powtórnie się drukuje, „dlatego, 
że jest w niem mowa o0 stosunkach 
między Rosyanami a Polakami, przed- 
miocie tak ważnym dla nas*, tj. dla pra- 
wosławnych Rosyan, — ciekawość nas 
zdjęła dowiedzieć się, jak  duchowień- 
stwo prawosławne zaleca swoim wyznaw- 
com zachowywać się względem Polaków, 
współobywateli w „kraju  nadwiślań- 
skim“. 

Tymczasem spotkał nas zawód. 

Mowca, protojerej Kowalniekij, wypo- 
wiedział kazanie wspomniane 83. listo- 
pada 1888 roku, w rocznieę oswobodze- 
nia Moskwy od Polaków i od Dymitra 
Samozwańca (1613 r.). Opowiada za tem 
o tym wypadku i o — wypędzeniu Ta- 
tarów z Kazania; następnie rodaków 
swoich zachęca do miłowania ojczyzny i 
obyczajów ojczystych, do wdzięczności 
względem Boga, do czci Matki Boskiej 
Kazańskiej. 

Oto cała treść kazania. O tem zaś, 
co zdaje się tytuł obiecywać i czego 
spodziewaliśmy się, ani słowa. Chyba, 
że prawosławny dwutygodnik chciał swo- 
im czytelnikom dać do zrozumienia, że 
Rosyanie w Warszawie mają tego sa- 
mego pożądać i do tego samego dążyć, 
co ich współrodacy nigdyś w Kazaniu i 
w Moskwie. Jeżeli eparchialny organ 
taką miał inteneyę, drukując powtórnie 
kazanie protojereja Kowalniekiego, to my 
za obowiązek sobie mamy, z tego same- 
go kazania wypisać niektóre ustępy i 
zalecić je kaznodziejom w Królestwie. 

Protojerej Kowalniekij mówi o oswo- 
bodzeniu Moskwy, zajętej przez Polaków : 

„Nasi przodkowie, uznając swoje grze- 
chy, w pokucie i we łzach zwrócili się 
do Boga i Pan dopomógł im wygnać ze 


krywką plemiennego pokrewieństwa wpa- 
dali do Moskwy i do innych miast, pa- 
lili je i niszczyli bez litości. Naród ro- 
syjski wtedy bardzo uważał na głos cer- 
kwi prawosławnej, jako cerkwi swoich 
ojców. Na wołania pasterzy w cerkwiach, 
o nieszczęściach ojczyzny i o potrzebie 
ratowania jej, odezwały się głosy naro- 
du o tem samem za świątynią i na pla- 
cach. I zaczęły się zbierać oddziały pe 
różnych miejscach... Wrogowie, przybyli 
dla łupiestwa z Krakowa i z innych 
miast polskich, zostali nakoniec wypę- 
dzeni z Moskwy...* 

Mutatis mutandis może ksiądz kato- 
licki te same słowa powtórzyć w War- 
szawie w rocznicę oswobodzenia jej przez 
Kilińskiego (17. kwietnia 1794) i to da- 
leko lepszem prawem, aniżeli protojerej 
K, mówił o Moskwie. W Moskwie bo- 
wiem Polacy w roku 1612 byli panami ; 
stanowili rząd, aczkolwiek najezdniczy, 
ale zawsze rząd, któremu tak samo, jak 
rosyjskiemu w Warszawie, trzeba ulegać; 
tymczasem za Kilińskiego Warszawa by- 
ła czysto polską; rezydował w niej król 
i rząd polski; garstka zaś Rosyan wdar- 
ła się i pozwalała sobie rządzić gorzej, 
niż u siebie! Czyż więc nie zasługują 
na pochwałę jak największą pasterze du- 
chowni, którzy pobudzali do wypędzenia 
„Moskali“ w roku 1794? Jeżeli zaś za- 
miast wypędzenia przyszłą do wyrznię- 
cia, to winni sami Rosyanie, że nie 
chcieli ani ustąpić ani poddać się. My 
wcale nie potępiamy patryotów rosyj- 
skich za to, że w taki sam sposób po- 
zbyli się Polaków z Moskwy, chociaż 
uważamy tych ostatnich za bohaterów 
narodowych. 

Dalej w swem kazaniu protojerej 
bardzo dobrze zaleca uczyć się historyi 
ojczystej, miłować zwyczaje ojezyste, czcić 
bohaterów patryotyzmu, gardzić zdrajca- 
mi ojczyzny: 

„Ze wszystkich — powiada — istot 
na ziemi, sam tylko człowiek jest zdolny 
poznać historyę... 


„Inne stworzenia nie pytają, jak żyli 
ich przodkowie i z życia poprzednich po- 
koleń nie wyciągają dla siebie nauki z 
życia przodków, a nawet odpowiedzialny 
jest przed Bogiem i ludźmi, jeżeli nie 
korzysta z tej lekcyi. 

Uroczystość dzisiejsza uczy nas, że 
mamy szanować obyczaje przodków i że 
za odstępstwo od obyczajów ojczystych 
nie możemy się spodziewać nic dobrego 
dla siebie. Powinniśmy nadto pamiętać, 
że pokolenia, które żyć będą po nas, s3- 
dzić nas będą, jak zachowywaliśmy się 
względem obyczajów i wiary naszych 
przodków.  Błozosławiac, wspominamy 
dzisiaj imiona Mininów, Pożarskich, Her- 
mogenów, Suzaninów i innych; ale czy 
może kto z nas uczcić wdzięczną pamię- 
cią Sałtykowych, Basmanowych i in- 
nych, którzy za nie mieli wiarę ojców, 
a wyżej cenili obyczaje, wrogie dla na- 
szej cerkwi i ojczyzny ?*.., 

Zastąpiwszy rosyjskie nazwiska z XVII 
wieku nazwiskami Polaków, bohaterów 
lub zdrajców z r. 1794, cały powyższy 
ustęp doskonale stosuje się do rocznicy 


swej ojczyzny wrogów, którzy pod po-|oswobodzenia Warszawy przez Kilin- 
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czenia wśród zaprowadzonego we Lwo-|nikarskiej areny wobec gwałtownych ata- |ciowy, wśród bardziej wrażliwych orga- 


ków ze strony mniej sumiennych współ- |nizmów. Powieści Zacharjasiewicza, któ- 


dujemy też |dniu* i „ 
t.|dzie uznanie i tę miłość szczerą, 


Jakkolwiek Zacharjasiewicz w reda-|zawodników, obrzucających błotem, za-|rych liczba oddawna już przekroczyła 
keyi Gazety nie odgrywał pierwszorzę:|rzutami wstecznietwa i 
dnej roli, to jednak padł ofiarą zemsty|zmu najpoważniejszych, najbardziej za- | niemiecki, serbski i czeski, leez główną 
reakcyi i skazany na dwa lata fortecy, |służonych współpracowników 
dopiero w roku 1853 powrócił z There-| W piśmie tem, prócz drobniejszych poe- 
sienstadtu do Lwowa. Wspomnieniem |zyj Zacharjasiewicza, znaezonych literą : 
z tych czasów jest opowiadanie p. t.|y, („Kółko rodzinne“, „Jeniec*, Wiara“, 
„Gwiazda, które z; powiastkami p. t.| „Golgota”, „Krakowiak*), znaj 
„M. S. Ustęp 4 życia mało znanych lu-|fragment z tragedyi jego pióra p. ) 
dzi“, „Skromne nadzieje“ i „Jednodniów-|„Iwonia*. Czy utwór ten został w cało-| zarówno jako 
ki“ ukazało się w roku 1864 w świeżo|ści wykończony — nie mamy wiadomo- | służył, ale naj 
założonych przez Jana Dobrzańskiego |ści, choć autor nasz i na polu literatury; W piśmiennictwie polskiem mieliśmy od 
Nowinach. Tam też ujrzał światło dzien -|scenicznej chlubnie zaznaczył swą dzia- |ezasu do czasu talenty bardziej obszerne 
ne w roku 1855 pierwszy, większych |łalność. Świadczy o tem komedya „Ku-|obejmujące horyzonty, bardziej świetne 
rozmiarów utwór powieściowy Zacharja-|pno i sprzedaż”, nagrodzena na konkursie ji błyskotliwe pod względem artysty- 
siewicza p. t. „Uczony*. Nie m i krakowskim a przełożona na język ro-|cznym. Trudno jednak w dziejach na- 

ro- |syjski. 


braku patryoty- | setkę, doczekały się przekładów na języki: 


„Kółka”.|ich zaletą pozostanie owa ewojskość, zna- 


mionująca, od samego początku twórczość 
zasłużonego, jubilata. 

Autor „Świętego Jura*, „W przede- 
Kart zakrytych* wszędzie znaj- 
na które 

isarz i jako człowiek za» 
lepiej go zrozumie Lwów. 


szej literatury o człowieka, u którego 


Główną atoli dziedziną twórczości Za-|slowa bardziej by się godziły z czynami, 


zanka jego „atworów poetycznych, pod-|charjasiewicza w ostatniem  dziesięciole- 
znaczonych inicyałami: J. Z. („Artysta”,|cin pozostała powieść i to powieść ten-|piórem. Ten też wzgląd spowodował w 
„Do myśli“, „Goniec“, „Nie wierzcie w|dencyjna, o podkładzie społeczno-polity- | pierwszym rzędzie lwowskie „Koło lite- 
serce“, „Stermik*,,„Tęsknota*, „Wieńce”). |cznym. Wszystkie prądy, nurtujące wśród racko-artystyczne* do urządzenia uroczy- 
Niektóre z poezyj Zacharjasiewicza de-| naszego społeczeństwa w ciągu ostatnich |stości jubileuszowej Zacharjasiewicza w 
czekały się w kompozycyach Moniu-|lat dziesięciu znalazły żywe, zawsze tra- |takich rozmiarach, by kraj cały mógł w 
muzy-|fne odżwierciedlenie w powieściach tego |niej uczestniczyć. Iniecyatywa „Koła“ rzu- 


pisarza, który mimo swej tendencyjności, 


ków a równocześnie z całym s 


się w lekturze, drażniącej 


życie z zasadami głoszonemi przez niego 


cona w szezęśliwej chwili, zachęciła do 


„Uczonym* rozpoczął na seryo Za-|nigdy nie popadł w krańcowość i nie | współudziału hodzie ni 3 
charjasiewicz zawód  powieściopisarski, | należał wyłącznie do żadnego obozu. Po- i Wade "i opiowiga CA 
któremu chwilowo jeno się sprzeniewie-|szanowanie ideałów narodowych i ro-|stwo literackie, istniejące we Lwowie ale 
rzył, gdy w przededniu styczniowego po- |dzinnych, prawda i piękno, bystrość ob-|i cał i A 
wstania zaciągnął się ponownie w dzien-!serwacyi i znajomość serca zwłaszcza ko- 
nikarskie szeregi. Było to w roku 1860. |biecego, cechują wszystkie utwory Za- 
Wspólnie z Szedlerem założył Zacharja: |charjasiewieza, który pióra nigdy nie ska- 
siewicz we Lwowie Kółko rodzinne, pi-|lał malowaniem scen drastycznych, dla 
smo tygodniowe, literackie, które zasilali |zdobycia poczytności w pewnych kołach 
swemi pracami pisarze tej miary co Bie- |lubujących j 
lowski, Kaczkowski, Walery Łoziński, | nerw 
Małecki, Stanisław Pilat, Pol i Karol|k 
Estreicher. I to wydawnictwo zaledwo |t 


ko Miekiewiezowskie*, drugie towarzy- 


y szereg instytucyi miejscowych z 
Kasynem miejskiem na czele, Okoliczność 
że obok przedstawicieli wiedzy i litera- 
tury stanął na czele organizatorów uro- 


Stanisław Schntr- Pepłowski. 


GALETA NARÓDOW 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowinoyi o godzinie 7 wieczorem. 


czystości pan prezydent miasta, dowodzi, 
że hołd, składany dziś ezcigodnemu ju- 
H j bilatowi, jest wyrazem wdzięczności i 
J i zmysły. Swoboda i prostota w |uznania, jakie dla niego ogół nasz żywi, 
ompozycyach lżejszej treści czynią dzieła | wołając radośnie: Ad multos annos! 
ego autora niezwykle interesującemi dla 
najbardziej nawet wybrednych czytelni: 
w: f okojem 
szlachetniejsze, choć dobór artykułów |dać je można do przeczytania ałodźieży 
przewyższał wartością literacką wszystkie |płei obojga. Znajdzie w nich pokarm 
galicyjskie, to|zdrowy dla umysłu i serca, nie słodką 
ustąpić z dzien- |truciznę, siejącą niewiarę i niesmak ży- 
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skiego i mógłby być przez księdza Po- |ustawiają warsztaty swoje, aby się umo- 


laka powtórzony. . - . 

Ale „quod licet bovi, non licet Jovi“ 
W Warszawie teras wolno popu rosyj- 
skiemu zachęcać nawet do rzezi Polaków 
Polacy zaś, którzy cheieli dnia 17 kwie- 


tnia 1994 r. uczcić pamiątkę oswobodzi-|ale wojując 


ciela swej stolicy, skazani zostali na wy- 
gnanie; a księdza (Pawłowskiego) — nie 
Za kazanie, podobne do kazania protojereja 
rosyjskiego, ani za uczczenie pamięci Ki- 
lińskiego, lecz za to jedynie, że na mszy, 
przez niego odprawionej, zebrało się gro- 


cenić na zdobytych stanowiskach, iżby te 
nie padły ofiarą pierwszego popłochu. 
Niechaj literatura nie zasklepia się w 
subteluościach, niechaj sztuka nie bawi 
się sama sobą. Niechaj wszystko wojuje, 
niechaj nie zapomina, że 
przedewszysikiem budować trzeba| Bo 
jeżeli za sobą nie zostawimy twierdz 
z dostateczną załogą, to pierwsze niepo- 
wodzenie rozprószy Nas jako mak po 
świecie. I śladu nie będzie naszej pracy 
krwawej a poświęcenie się nasze uleci i 


no patryotów, czeicieli Kilińskiego — |zniknie jak dym z ofiarnego stosu t...“ 


zamknięto bez żadnej reklamacyi ze stro- 
ny właściwej, na pokutę w klasztorze | 

Takie to są „stosunki polsko-rosyj- 
skie w Warszawie! 


Myśli z pism Zacharjagiewicza. 
(1855—1895.) 


Zestawił S. P. 


(„W przededniu“. 1868). 
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„W teoryi jesteśmy tem wszystkiem, 
czemu w Życiu zaprzeczamy. Jesteśmy 
często za skrajnym postępem, kruszymy 
słowem zapory wiekowe, przesądy i u- 
przedzenia, a w życiu stawiamy te za- 
pory starannie w koło siebie, uby się 
do nas zbyt blisko nikt nie przedarł i 
nam w przesądach naszych nie ubliżył. 


„Nastąpiły czasy spisków. Na drodze |Schlebiamy demokracyi i głosimy jej 


knowań i planów na obcej teoryi OPpA!- |zwycięstwo a z oburzeniem odpychamy 
tych, chciano dostąpić tego, co w Żywych jod córki młodego człowieka, który tylko 
formach rzeczywistości niegdyś tak u-| dyplom pracy ma w ręku i czepiamy się 
parcie odrzucono. Każda bowiem idea, | klamki pańskiej, bo ona daje nam sto- 
zanim się odzieja w kształty cielesne, gunki z rodami uprzywilejowanymi. Wy- 
wywiera na duszę urok nie przeparty a |chodzimy z ojeowskiej zagrody jak ongi 
ogarniając serc: przychodzi do potęgi | Don Kiszot w pełnej zbroi, aby na szer- 
fanatyzmu. Straci atoli wiele na uroku, szym zagonie obowiązków publicznych 


jeżeli się w treści swojej okaże, jeżeli 
się w kształty rzeczywite odzieje. Gdyby 
reformatorowie społeczeństwa i misyona- 
rze nowej doktryny poczynali od ciała 
i rzeczywistości, mniejby po dziś dzień 
było ofiar i krwi bez celu rozlanej, muiej 
owych wstrząśnień gwałtowny 'h, po któ- 
rych tem dłuższe następuje osłabienie. 
Najprostszy rozum poznałby wtedy nie- 
dorzeczność takiego usiłowania, bo miał- 
by pod ręką miarę sił rzeczywistych. 
Wiedziałby również, że z żadną ideą nie 
można iść na przebój tam, gdzie naj- 
mniejsza rzeczywistość jest dla niej o- 


walczyć I kruszyć kopię a tymczasem ta 
ojcowska zagroda zapada się za nami 
w ruinę. Gad i płaz wciskają się przez 
szczelinę muru, a sama ruina staje się 
siedliskiem złych ludzi, którzy z niej 
coraz szersze w społeczeństwo zApnBz- 
czają zagony. Mówimy wiele o pracy i 
oszczędności, tworzymy spółki i domy 
handlowe a tymczasem zdobyte w tych 
spółkach pien'ądze rozrzneamy po zagra- 
nicy, otaczamy się zbytkami i w końcu 
kończymy lkwidacya, nie bardzo dla nas 
zaszezytną. Uznajemy pracę ducha, pod- 
nosimy ją czasem do apoteozy a równo- 


porem nieprzepartym. Taką to bezwzglę- | cześnie książki pleśnieją po półkach 


dną, „bez krwi i ciała ideą“ lubią szer- 
mierzyć spiskowi. 
(„Jednodniówki* 1855“) 


EJ 
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„Wielkie księstwo Poznańskie, znęka- 


księgarskich i idą w końcu do antykwa- 
rza, aby potem przekupniom służyć do 
zawijania pieprzu. Słowem, przyjmujemy 
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niec wawrzynowy, przyczem jedna s pań 
wygłosi prześliczny wierszyk Zacharjasiewi- 
cza p. t. Wieńce. Pani Helena Modrtejow- 
ska w liście pisanym z Krakowa, przyrzekła 
wziąć udział w tymże raucie. 


Czytelnia akademicka we Lwowie 
zamianowała Jana Zacharyasiewicza swoim 
członkiem honorowym. 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt prze- 
niosła asystentów pocztowych, Stanisława 
Fiałkiewicza z Krakowa do Lwowa i Mi- 
chała Jnliasza Mayera a Drohobycza do 
Krakowa. 

Zjazd koleżeński. W dniu onegdaj- 
szym odbył się we Lwowie zjazd b. nezniów 
gimnazynm bernardyńskiego, którzy przed 
20 laty otrzymali w tym zakładzie patentu 
dojrzałości. Program wczorajszego zjazdu, 
w którym wzięło udział 20 osób z różnych 
stron kraju i z dalszych stron, wypełniły: 
uczta koleżeńska i wspólne zebranie się 
w teatrze na przedstawieniu „Podróży nao- 
koło świata“. Uczestuicy zjazdu zajęli rzę= 
dem kilka lóż pierwszego piętra. . 

Dobry połów. Ajentowi policyjnemu 
Spangowi doniesiono, że do mieszkania Ka- 
rola Bigala, stolarza, zamieszkałego pod 1.1 
100 na Żółkiewskiem, dobierali się ubiegłej 
nocy złodziej», spłoszeni dopiero w chwili, 
gdy wyjęli już szybę z okna. Ajent Spang , 
rozpoczął posznkiwania i ujął w oegrodziaj 
restauracyjnym Budyńskiej całe towarzy-, 
stwo, składające się z notowanych złodziei :; 
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włościańskich wras ze wszystkiemi zabudo | Tylko ty mnie nie zawodź przez zawodów |stowarzyszenie złożyło wieniec na gro: 


wariami gospodarskiemi. Ale niestety, zale- [tyle... 
dwie na drugi dzień, tj. w niedzielę ok ło | Obłubiemico moja, bądź mi wierną w męce, 


bie poległych w mareu 1848 r. 
Rozwiązanie „Polonii* sprawiło wiel 


południa, zdołano zgliszcza wszystkie nale- | A kiedy się wypełni, świeć na mej mogile {ką senzacyę raz dlatego, że fakta, zarzu - 


życie pogasić, a juź o godz. 1 południe wy- 
buchł ponowny pożar w środku rynku. — 
Ogień tan wybachł z taką gwałtownością 
i szerzył się tak silnie i przerażająco, że 
pomimo natychmiastowego ratunku 1 pomo- 
cy kilku sikawek, zdołano takowy dopiero 
o godz. 3 zlokalizować i dalsze szerzenie 
się tegoż przerwać, Tym razem padło pa- 
stwą płomieni 25 domów mieszkalnych, bo- 
źnica, łaźnia i szkoła izraelicka, a przytem 
znalazło śmierć w płomieniach jedno pięcio- 
letnie dziecię izraelickie i zginęło kilka sztuk 
bydła. W pierwszym wypadku, o ile na ra- 
zie zbadać zdołano, powstał ogień wskutek 
podpalenia, a w drugim =Z nieostrożności. 
Szkoda ogólna wynosi około 45.000 złr., 
a z popalonych miesukańców była tylko 
część ubezpieczonych i to bardzo nisko. Po- 
nieważ ogień szerzył się z nadzwyczaj sil- 
ną gwałtownością i z powodu ogólnego po- 
płochu i przerażenia, nic prawie wyratować 
nie zdołano i obecnie około 100 rodzin po- 


(Nowiny 1854). A 


IL. 
Wieńce. 

Wieniec, co z świata 
Róż się zaplata, 
Wdzięcznie, uroczo lśni. 

Anioł dziewica, 

Oblubienica, 

O wieńcu marzy, śni. 


Po marzeń błoni 
Młodzieniec goni, 

Do wieńca kwiaty rwie; 
Po wdzięczny wieniec, 
Co przez rumieniec, 

W czucia rozkwita łzie. 


Niezłomnej woli 
Mąż się mozoli, 
Sięga po górny kwiat. 


cane stowarzyszeniu, miały miejsca przed 
kilku jeszcze miesiącami, a powtóre, Ż» 
dotychczas żadne stowarzyszenie, któr. 
składało wieńce na wspomniany m gru- 
bie — a takich stowarzyszeń było bar- 
dzo wiele — do odpowiedzialności za to 
nie było pociągane, 


We włoskiej Izbie posłów poczęły 
się burze już onegdaj; tosamo w sen .- 
cie. Wozoraj nawet zdarzył się w Izl > 
posłów wypadek, który zagraża prze |: 
leniem. Marszałek Villa (należący d> 
ministeryalistów) korzystając z swec) 
prawa mianowania ozłonków komis: i 
weryfikacyjnej, powołał do niej 12 
mało wybitnych zwolenników rządu, « 
natomiest z opozycyi samych najtęż 
szych, między tymi i Cawallottego. Ni 
to ministeryaliśoi oświadczyli, że sę 
usuwają od udziała w prasach komie; i 
weryfikacyjnej. Stanowisko Villi jest 


zostaje bez chleba i dachu, przeto udaję się 
w tem rozpaczliwem położeniu z prośbą do 
litościwych sero i npraszam w imieniu bie- 
dnych pogorzelców o łaskawe przyczynienie 
się chociażby najmniejszym datkiem do ulże- 
nia ich nieszczęściu. 

Nadmienić muszę, że na miejsce pożara 


Jana Obielowskiego, Teodora Strzeleckiego, w Sobotę w nocy przybyła jedna sikawka 


Po wieniec sławy, zachwiane, 


Promienny, łzawy, 


* Koronę męzkich lat. Z Sofii donoszą: Deputacya d» 


Petersburga jest już złożona. Nale.ą 
do niej metropolici Grzegorz i Klemens, 
prezydent sobrania Todorow, tudzież 
pp. Minozowioz, Molow, Nabokow, Bob- 
ozew i Geszow. Pcdobao jednak z Pe- 


Ach po młodości, 
Aoh po miłości, 
Zostanie rzewna pieśń ; 


Prokopa Jacyszyna, dezertera wojskowego, 
Maryi Kara i Natalji Świnozak, Bliższe 
badania wykazały, że złodzieje skradzione, 
rzeczy sprzedawali a Hersza Neckera, u 
którego też zrobiono rewizyę, awieńczoną, 
częściowym skutkiem, 

Mili sąsiedzi. Mieszkańcy domu pod, 
l. 6 przy ul, Kopernika doznawali od dłaż-, 
szego czasu niemiłej niespodzianki, zastając, 
szyby okien swoich powybijane. Dopiero; 
wczoraj na doniesienie dr. Lisiewieza, któ- | 
remu jnź po raz czwarty w niedługim sto- | 
sunkowo czasie okna powybijano, wyśledziła 
policya, że sprawcami są „mali gołębiarze*, | 
synowie stróża sąsiednego domu, którzy ci- 
skając kawałkami cegły za gołębiami, na-, 
pędzali równocześnie grosza szklarzom. 

Kradzież. D> mieszkania kucharza Fe- 


i czujemy to wszystko, co tylko wyższa liksa Kozłowskiego pod l. 18 przy ul. Zbo- 


cywilizacya społeczeństwa dać może, a|rowskiego dostali się ubiegłej 


w domu tymezasem ograniczamy się wy- 


ne i zrujnowane różnemi przygodami, łacznie na artykułach komfortu i zbytka, 


wybrane zostało na miejsce nowożytnych 
podbojów. Zdawało się, że duchy pobi- 
tego pod Grunwaldem zakonu wstały 
mśóciwe z kilkowiecznego snu, weszły w 
ciała spokojnych negocyantów, ajentów, 
i kolonistów a biorąc za miecz godło 
dzisiejszej cywilizacyi : zysk i pracę, 
stanęły na dawnej swojej linii bojowej, 
aby na tem samem miejscu stoczyć boj 
z nieprzyjacielem, na którem przód kil- 
koma wiekami, okryci wrzekomą niesławą, 
pokładli się stosami do mogił, oddawszy 
hołd wielkiemu zwycięzcy! Na tem sa- 
mem miejscu miały one odnieść tryumf 
a na gmachach polskich zamków i dwo- 
rów mi.ły zatknąć swoje sztandary, i 
rozwijać je do boju dalej, na*wschód, ma 
wschód! A zwycięsey pod Grunwaldem 
mogli. dziaiaj zaledwie w trzystu stanąć, 
mogli na kresach ojezyzny stworzyć tyl- 
ko nowe Termopile". 
(„Na kresach“ 1860.) 
* 


k x 


Miasto jak duże mrowisko rozłożyło |7 


się w dele. Wrzało w niem i kipiało u- 
stawicznie, jakby jakie niesforne Żywio- 
ły walczyły ze soba. Na wgórzu pn pra- 
wej ręce osiadła niska, okrągła budowa, 
z otwartemi na około oczami. To stra- 
źnica władzy czuwająca nad tem, co tam 
wre i kipi w zamieszkałej kotlinie, goto- 
wa zawsze wytoczyć walkę niesfornym, 
gorgęeym Żywiołom miasta. Równolegle 
Z cytadela, na drugiem wzgórzu, domi- 
nującem nad miastem, zajął św. Jur sta- 
nowisko. Z pozycyi, jaką sobie obrał, 
wnosićby można, że wobec miasta stanął 
na stanowisku nieprzyjaźnem. Na wzgó- 
rzu w oddaleniu od miasta, niby wzma- 
eniając pas fortyfikacyjny, okalajacy cy- 
tadelę, wyglądał on na wysuniony na- 
przód, obserwujący posterunek jakie- 
goś stojącego za niem wojska nieprzyja- 
eielskiego...* 

(Święty Jur.* 1862.) 

* £ * 

„Naród nie idzie jednym szeregiem, 
Nie wołajcie więc na tych, co idą do- 
piero za wami, lub stoją z ciężką strzel- 
bą na pobliskich wzgórzach, że są od- 
stępcy, Że nie idą w jednym z wami 
szeregu. Wy bowiem nie jesteście lepsi 
od nich, a wiecie, że Rzymianie stawiali 
w ostatnich szeregach najmężniejszych 
weteranów, bo na ostatnim szeregu po- 
lega los walki. Naród nie postępuje tak- 
Że jednym pęd: m. Dobry wódz nie pro- 
wadzi wojska długą drogą cdrazu do 
walki. Staje on po drodze często obozem 
i otacza się walom i murem. Powoli po- 
Buwa się naprzód i zostawiwszy za sobą 
twierdzę i załogę w niej. Nie bierzcie 
za złe robotnikom, którzy po drodze 


OBIE LA 
w pismach Zacharjasiewicza. 


———— 


Rzadko komu przypadło tworzyć i 
płody swego ducha między ziomków swo: 
ich rozrzucać w epoce tak ważnej i po- 
ważnej, w okresie tylu myślami i tak 
różnorodnym fermentem  brzemiennym, 
jak dzisiejszemu jubilatowi: Janowi Za- 
charjasiewiezowi. Nie zapominajmy, że 
to były czasy przed- i popowstaniowe, 
czasy więc podnieconego ducha, spotę- 
gowanej wrażliwości, gdy każde słowo 
głoszone i pisane miało siłę podwójną, 
jeśli nie potrójną. Tak przywykliśmy już 
szukać Środowiska, z którego tryskają 
promienie twórczości, odbijając wybitne 
znamię na cba.akterze i indywidualności 
pisarza, że miimowoli wejrzawszy w owe, 
pełne poświęceń, wielkiej wiary i miło- 
ści czasy, odnajdziemy bez trudu tę siłę, 


bo to tylko uważamy za miarę naszaj 
aytuacyi społecznej....* 
(„Zakryte karty“). 


. * 

„Każda nowa idea nie znajduje w spo- 
łeczeństwie gościnnego przyjęcia, Już w 
pierwszym pochodzie musi ona tu i ow- 
dzie pozozrywać niektóre włókna tka- 
niny wiekowej, a czem właśnie nie za- 


nocy przez, 
okno złodzieje i skradli dwa futra damskie, 
jako też inne części garderoby wartości, 
około 150 zł. i 


Sprzen!ewierzenie. Salamon Ratner, 
wożnica Finkla Sehmerla, właściciela pie- 
karni sprzeniewiercywszy 57 zł., pobranych 
za rozwożone pieczywo umknął ze służby. 

W banku kredytowym przytrzymano 
żydówkę Dressel Brot, która pojawiła się 
z zapowiedzianą kartką zastawniczą nr. 11806 
celem wykupienia złotej krauzolety. 

Skrytotójcze morderstwo. W marcu 


leca się społeczeństwu. Powstaje opór, |b. r. zduł ś y bardz: obszernie sprawę z roz- 


wznoszą się tamy, które tylko jej siły 
potęgują. Napiora ona wtedy brutalnie 
na te tamy, najczęściej rozrywa i'spru- 
wia w około spustoszenie... „Jesteśmy 
świadkami poczynającego Się nowego 
ruchu społecznego, który tak samo jak 
ów ruch przed stn laty grozi przewęor 
tem społecznym. (Co z tego przewrotu 
wynikuąć może, nie wiemy, ale wiemy, 
że się przygotowuje i postępuje. Policyj- 
ne środki bezpieczeństwa nietylko tu nie 
pomogą. ale owszem zarzewie społeczne 
ozdmuchają. W tem zarzewiu rodzi się 
dziciaj nowy zbiorowy bohater wieku, 
który przejdzie na wiek następny. A imię 
jego jest ebleb l.. Cóż więc robé z tym 
nowym bohaterem, który się . narzuca 
wiekowi, a z taką grozą dzisiaj nam 
w oczy zagląda ? Oto obowiazkiem jest 
państwa przyjąć tego nowego pohatera 
jako koniecznego gośzia przy sto!8, obok 
innych dawnych biesiadników. Nie bro- 
nić mu sięgać łyżką do wspólnej misy, 
ale określić ściśle granice tej gościnno- 
ści i praw jego, aby w uroszczeniach 
swoich nie sięgał tam, gdzie Bię zaczy- 
na zagłada całego społeczeństwa... Wi- 
tam cię nowy preybyszu, który będziesz 
bohaterem walczącym zowego wieku. Pa- 
miętaj, aby broń twoja była rycerska a 
przyłbica: zawsza podniesiona, jak na 
szlachetnego rycerza przystoi. Będziesz 
rycerzem biednych, w poeia czoła pra- 
cujących, ale strzeż się być rozbójni- 
kiem |“ 
(„Chłeb* 1895 r.). 


KRONIKA. 


wów dnia 14 czerwca 


Jubileusz Zacharjasiewieza. W pro- 
gramie rautn jubileuszowego zapowiedziane- 
go w Kole na 16. bm. wezmą udział prócz 
panny Szlezyger i pp. Wolfsthala i Borkow- 
skiego, tazże znakomita pianistka, panna 
Setmajer, która wykona kompozycye Chopi- 


prawy karnej, cdbytej przed tutejszym tej | 
bunałrm sędziów przysięgłych przeciw Ag-' 
niegzce Kościeleckiej, włosciance z Zubrzy, 

oraz jej goghankom braciom: Janowi i Jó- 
w fowi Nmoiniekig, których prokuratorya 
panstwa cskarzyła o zbrodnię gkrytobójczego 
morderstwa, popełnionega na „niawygodnym* 

tej kochającej się trójcy startym mężu Ag- 
nieszki: Kazimierzu Kościeleekim. Trybunał 
na podstawie potępiającego werdyktu pp., 
przysięgłych zasądził pcdsądnych na karę 
Śmi.re: przez powieszenie. Qbrona wniosła | 
cd wyroku a dnia 7 marsa zażalenie nig | 
ważności, ap lując do trybpnału kagacyj- 
pego w Wiedniu, który wyrok powyższy 
zniósł z powodu uiestwierdzenia wielg okG- 
liczności, towarzyszących zbrodni na miej-, 
Beu jej popełuienie, tj. w Zubrzy, czyli bra- 
ku t zw. wizyi lokalnej, Wobec orzeczenia 
najwyższego trybunału, rozpieaną została 
w tejże sprawie druga rozprawa, która się 
właśnie dziś rozpoczęła przed ławą przysię- 

głych i pojewa kilka dni. Jutro popołudniu 
uda się trybunał z pp. przysięgłymi podwo- 

dami na miejsce zbrodni do pubrzy dla do- 
konanią wizyi fokąlnej. Przy obegnej poze 

prawie trybanułowi przesoqhiczy p. radca 
Hejderer. jako wotauci zaś ząsiadają pp 

rad-y: Frank, Dziuszyński i Lorenz. Qskar- 
ża p. prokurator Piwceki, obropę zaś wno- 
szą adw. dr. Zyg. i Al. Lisiewicze oraz dr, 
Jakubowski. 


Zabójstwo za motek niei, dokonane 
6. marca w Kosayłowicach, o którym w 
swoim czasie donosiliśmy, było dnia 10. bm. 
przedmioteja rozprawy przed ławą przysiy- 
głyrh w Tarnopolu. Zabójca Stefan Baziów 
przyznał się dv czynu, 6 usprawiedliwiał 
się tem, że zabity przez niego [wan Marcy- 
szyn napadł go, gdy on uczynił mu wyrzut 
za skradziony motek nici, W bójce nastepnie 
powstałej, Baziów, uniesiony gniewem, po- 
waliwszy Marcyszyna na ziemię, bił go i 
kopał tak długo, póki ten ducha nie wyzio- 
nął. Trybunał zasądził Baziowa na półtora 
roky ciężkiego więzienia, 

Pożary. Z Knibynicz piszą nam: W so- 
botę d. 8 bm. o godz. 10 w nocy wybuchł 


na i Paderewskiego, zaś pierwsza artystka|w miasteczku tużejszym pożar w ulicy zu- 


tutejszej sceny wypowie ustęp 


z jednegojpełnie odległej od miasta i pomimo pomocy 


z naszych poetów. Podczas rautu deputacya|trzech sikawek i nadzwyczaj szybkiego i e- 


„Czytelni dla kobiet“ wręczy jubilatowi wie |nergicznego ratunku, spaliło się 8 zagród 


MI WR FE CZERNA AERO A a WK 


która parla autora „Wiktoryi Reginy“ 
do działalności nie literackiej wyłącznie, 
ale i szezerze a pożytecznie obywatel 
skiej przez wszczepianie w społeczeń- 
stwo tych dobrych, niczem nieskażonych 
pierwiastków późuiejszej „epoki pracy 
organicznej“, z bardzo silnym jednak 
podkładem idealnym, co kierunek ów, 
zbyt może materyalizmem trącący, pod: 
nosiło i uszlachetaiało, , i 

W tem świetle występuje jasno l Wy- 
pukle nie profil sam, ale cała postać 
literacka czcigodnego jubilata, który pra- 
gnął ukochane przez siebie społeczeń: 
stwo nietylko do czytania skłonić, ale i 
do przejęcia książek nauki moralnej, po- 
czucia wyższych celów i dążeń, obywa- 
telskich obowiązków. W tem głównie 
tkwi usługa, wyświadczona przez Zacha- 
ryasiewicza ogółowi, a temsamem jego 
wielka zasługa. Podobnie, jak Kraszew- 
ski, zrozumiał Zacharyasiewiecz wielkie 
posłannictwo kobiety polskiej, jako stra- 
żniezki nietylko ogniska domowego, ale 
i znicza narodowego. Obok całego sze- 
regu powieści ogólno-społecznego chara- 
kteru, osnutych jednak zawsze na tle 
swojskiem, jak: „Na kresach“, „Nąsie- 


dzi“, „W przededpiu*, „Chleb“ — prze- 
wija się przed nami w innych znowu 
cały rząd postąci niewieścich, uzmysła- 
wiających charaktery silne i słabe, dusze 
gorące i doszczytnych ideałów sięgające, 
jakoteż zimne, mniej do altruizmu skłon= 
ne, które mając wszelkie do życia pre- 
tensye, nic w nie lepszego nie wnoszą. 
Być może, że dziś, kiedy posiadamy tyle 
rodzajowych odmian powieści, w zZuacz- 
nej części przeniesionych z obcego grun- 
tu, z całym aparatem analityczno-psycho 
logicznych badań, kiedy się typy nie 
tworzą jeno i malują en plain air, ale i 
cyzelują w subtelne je owijając koronki 
— być może — powiadam, kobiety Za- 
charyasiewicza nie obudzają w przecy- 
wilizowanym ogółe czytającym takiego 
zajęcia, jak to ongi, illo tempore miało 
miejsce, tj. wówczas, gdy czytano Z za- 
pałem świętym, z sercem bijącem w pier- 
si, a nie szukano głównie podniecenia 
nerwór;, rozbudzania silnej wrażliwości 
i „nowych stron życia“. 

Nowych stron życia nie szukaj u Za- 
charyasiewicza, bo on CI w darze przy- 
nosi prawie zawsze tz. stare, ale jare, 
czyste, zdrowe nie tylko do „zwątpienia 


|z Psar, a druga z Oskrzesiniec, zaś w nio- 


dzielę przybyło 4 sikawek z pomocą, jedna 
s Psar pod dyrekcyą p. Zobodzińskiego, 
pełnomocnika dóbr, draga z Oskrzesiniec 
z właścicielem dóbr p. Jnliaszem Tustanow- 
skim, trzecia z Podkamienia z całą strażą 
pod wodzą hr. Starzewskiego, a czwarta ze 
strażą ogniową z Rohatyna i że wszyscy 
panowie naczelnicy, a najwięcej Łobodziński 
do stłumienia strasznego żywiołu bardzo a 
bardzo wiele przyczynili się, 
w imieniu całej gminy składam serdeczne 
Bóg zapłać”. Wósłocki, naczelnik gminy. 
Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 10. 
w Rzeszowie p. Wacław Wejwoda, in- 
kolei państwowych, przechodzący to- 


bm. 
żynier 


dzący właśnie pociąg przejechany, że wkró- 
tee po przeniesieniu do szpitala życie zakoń- 
czył. Zmarły pozostawił żonę i dwoje dzieci. 

+ Katarzyna z Cieszewskich Są- 
siedzka, wdowa po inspektorze szkół, u- 
marła w Samborze dnia 11. b. m. prze- 
żywszy lat 63 


Najszczersze podziękowanie skła- 
damy Wielebnemu Duchowieństwu, za od 
prawienie uroczystego nabożeństwa w koście- 
le archikatedralnym w dniu 11. bm., za 
dnaszę śp. Aleksandra Zenowicza, byłego gu- 
bernatora Tobolska i opiekuna wygnańców 
na Bybirze; również p. Henrykowi Jareckie- 
mu i erkierze teatralnej, która pod jego ba- 
tutą nietylko zupełnie bezinteresownie ale £ 
całą gotowością wykonała wspaniałe Requiem 
Moninszki, edśpiewane przez panie Dreżepol- 
ską, Jarecką, Kozłowską, Ludwikówuę, Ślud- 
kową i panów: Dreżepolskiego, Niżankow- 
skiego, Smulskiego i Wojnowskiego, za co 
lu sorgoczne „Bóg zapłać” wyrażamy. Dzię+ 
kujemy równieź firmie Kaczyńskiego i Wo- 
lińskiego za bezinteresowne dóstarczenie pię- 
knych kwiatów do ubrania katafalka. 

Sybiracy. Grono Polek. 

Zakład ubezpieczenia robotników 
od wypądków dla Galicyi i Bukowiny we 


Lwowie, przepiósł swoja kiura dnia 15. bm.f 


do właspej kamienicy pray yl. Brajerow- 
skiej nr. 18. 

Walne zgromudcenie stowarzyszenia 
nanczycielek odbędzie się w niedzieję 16. 
bm. o 11, przed południem w lokałą sto- 
warzyszenia (rynek l. 10). 


WP. A. Nowicki ze Stupnicy złożył 
1 zł, w administracyi naszego pisma na po- 
mnik śp. A. Pióreckiego. 


m 
Z poezyi Jana Zacharjasiewicza, 
L 
Do myśli. 


Bądź pozdrowiona myśli !... w żywota sza- 
[rudze, 

W bezużytecznej z losem i z ludźmi szer- 
[mierce, 


Walcząc z rozumem świata 0 wiarę i Serce, 
Gdym się ząkrwawił w swojem, zobojętnił 
[endze. 


Tyś mi weszła, jam przejrzał i w nowej ġe- 
[glndze, 
Jak Kolumb tobą silny, choć niebo w roz- 
[terce 
Nowego lądn widzę zielone kobierce, 
Za nim oto i serce skołatane tradzę. 


Bądź że mi wierną myśli! a ja cí poświęcę 
Wszystko moje, prócz serca, wszystkie ły- 
[cia chwile, 


I wszystkie zmysły ciała, 1 żale w pio- 
[sence. 


nie wiodące”, ale rzadko kiedy nawet 
zgorzkniałe. A jednak te mełodye, takie 
pono nie dzisiejsze, nie skomplikowane, 
mają w sobie atrakcyjną woń świeżości, 
napawają i koją częstokroć smutki, po- 
dobnie, jak to czyni również nie dzi- 
siejsza muzyka Moniuszki. Zacharyasie- 
wicz nie bratał się jeszcze z Płoszowski- 
mi i Połanieckimi, przeczuwał niezawo- 
dnie, ale bliżej i dokładniej nie znał 
jeszeze typu — schyłkowca, to też dla 
kontrastu jaskrawego nie widzimy wśród 
jego niewiast takiej Amelki i takiej Ma- 
ryni, acz Jowita z „Dziejów ideału“ i 
bohatera „Polskiej miłości* stanowią 
niezwykle piękne, ideałne typy polskich 
dziswie, jaśniejące wielkiemi zaletami 
ducha i umysłu. Ale to przecież nie 
Anielki, nie Marynie, bo ani Jowita, ani 
Aneta („Moje szczęście") nie zdołałyby 
poprostu zrozumieć „przesytu i miłości" 
człowieka „bez dogmatu”. Duchowy oj- 
ciec Jowity odmienne jej wszezepia Za- 
sady i nie takie zakreśla dążenia. Jo- 
wita walezy i cierpi, bo ma ideał głę- 
boko w sercon tkwiący, który acz nie 
urzeczywistnia się w jej Życiu, to prze- 
cież niezatartym pozostaje. Miłość to 


za co tymże| (Nowiny 1854.) 


Nabytą w trudzie, 
Cześć przedrwią łudzie, 
Przetrawi rdza i pleśń! 


A tylko złoty, 

w wieniec cnoty, 
W wieczności będzie lśnić ; 
Bluszcz niepodzielny, 
Nieskaziteluv, 
Wiecznie się będzie wić, 
J.Z 


III, 


Krakowiak. 
(Podałuchany). 


„rem, został tak nieszczęśliwie przez nadcho- | Pada listek pada, po ziemi się wala. 


Niechcę ja Francuza, Niemca ni Moskala, 
Oj nie chcę matulo, choćbyście kazali, 
Choćby sto tysięcy przyszło tu Moskali. 


Francuz szezebiotliwy, kręci się jak fryga, 
A za miesiąc, za dwa w miłości ostyga — 
I nasi rodacy, co mówią z francuska, 

Nie warci matulo, mojego oałaska, 


Nad naszym kościołem boże słonko świecił, 
Mówią, że Moskale jedzą żywe dzieci. 

Pleban z Jarosławia ślubu by mi nie dał, 
Ro Moskal qiewiara czattu duszę sprzedał, 


Za Niemca nie pójdę, bo on nie nie gadz, 
Nigdy się nie śmieje, uni się spowiada, 
On tylko szezęśliwym jest przy kufu piwa, 
Jabym z nim matuło była nieszczęśliwa. 


Poproszę matulę, by mój narzeczony 

Miał biały żnpanik i bucik czerwony 

I białą kruknskę, szpinkę u koszuli, 

Takiego z ochotą do serca przytulę. 
Kółko rodsinne 1860. y. 


Głosy publiczności. 
(Rubryka płatna ZR. AF wiersz drobnym 


p PA PPP 


AEDES PAP mm 


Ozyteluików naszych zwracamy uwa- 


tersburga nie nadejdzie zapewnienia, 
że deputacya przyjętą zostanie; skoro 
odnośny telegram, wyprawiony do Pe- 
tersburga, na granicy rosyjskiej zatrz;- 
many i do Sofii napowrót edesłany zo- 
stał, Cankowiści zapewniają, że metro. 
polita Klemans nie przyjmie udziąłu 
w deputacyi. 


Kreuzatg. donosi z Petersburga, że 


'|eała akoya Rosyi w sprawie armeńskiej 


ogranicza się na poradzeniu sułtanowi, 
aby z wilajetach (prowinoyach) armeń- 
skich zaprowadził reformy, jakie się 
koniecznemi okażą. Przybyłemu do Pe- 
tersburga katulikosowi (uaozelnemu pa- 
tryarsze Orman dyzunitów) rząd ro- 
syjski przedstawi, że Rosya nigdy nie 
zezwoli na Armenię samoistną, ani też 
na przeważny wpływ Anglii w Armen'i. 
,Kóln Ztg. zapewnia, że rəġd nio- 
mieoki zgodzi się na wszystko, 30 An- 
glia i Rozya wspólnie oo do Armeii 
postanowią, i mocarstwom tym -prze- 
szkadzać nie myśli. Kóln Ztg. donosi 
dalej, że eskadra angielska płynie ku 
Smyrnie i ciążkie mogą wywiązać się 
zawikłania, jeżeli Porta obstawać bę- 
dzie przy swoim oporze. 
3 Ak, Łój GK 


+ DELEGACYE. 


(Telegramy (az. Nar.) 


Wiedoń d. 18. czerwca, 
Komisya dla spraw zagranicznych 
delegaoyi węgierskiej przyjęła bez zmia- 
ny sprawozdanie referenta Falka, 


Rada państwą. 
(Telegramy Gas. Mar.) 


Wiedeń d. 13. czerwoa, 
Na wczorajszem posiedzenia Tuby 
posłów w dalszym ciągu dysknsyi nad 


gg Na zamieszczona w dzisiąjszym nume-|reformą podatkową uchwaliła Izba re- 


rz: ogłoszenie, 


dotyczące jednopocznego |zolucyę, według której 
kursu handlowego, w akademii handlowej czynności przy E iis, 


gminom za 
przypisy wa- 


w Pradze, dla yezniów, którzy ukończyli jnin i wypłacaniu bezpośrednich podat- 
szkołę średnią, Nayka prowadzoną jest|ków, ma być przyznawane odpowie 
W ten sposób, że w ciągu jednego roku|dnie odszkodowanie, 


zaznajamia słuchaczy z wszystkiemi ga- 


+ bandlowemi, i daje łatwość uzy-|$ 246 
8 


ania posady po jej ukończeniu, 


Następnie rospoczęły się obrady rad 
h Y rozdzału: Naruszenie Ti. 
wiązku tajemnicy, tudzież nad §. 217 
IV. rozdziału, który był w swoim oza- 


T | sie przekazany komisy. Ustęp dodany 


Ostatnie wiadomości. 


do $ 246 przez komisyę podatkowy 
brzmi jak następuje: Kto na pablicz- 
nych zgromadzeniach, albo za pomocą 
druku nadużywa faktów, zaozerpnię- 


Wszystkie pisma tąk wiedeńskie jak |tych z rejestrów i wyciągów podatko- 


i budapeszteńskie nader poohlebnie wy- 
rażają się o ezposć hr. Gołuchow- 
skiego, wygłoszonem w komisyi bu- 
dżetowej węgierskiej delegacyi. Telegram 


nasz bndapeszteński powiada nawet, że się winnym przekroczenia, 


exposé to doznało „wyjątkowo miłego 
przyjęcia a oświadczenie ministra 
G. co do kwestyj handlowo-polityoz- 
nych, jakoteż co do zamiaru przedło- 
żenie cgłego programu urządzenia li- 
oznych urzędów kongularnych na Wscho- 
dzie, obudziło qiezwykle wielkie wra- 
żenie*. 


Stow. akademiekie „Polonia“ 


rządzenia rozwiązującego znajduje 
wzmianka i o tem, że stowarzyszenie 
zamianowuło p. Lewakowskiego człon- 
kiem bonorowym, gdy ten wniósł 


| wWiedniu |dep. Pacaka i wnosi, 
zostało rozwiązane. W motywach rozpo- |obniżyć do trzech 
się |600 zł. grzywny. 


D znany |stała nieco przesadzona, 
swój protest w Izbie posłów, dalej że|w 8$. 281 i 184 


"nn e anr 


wych o zarobku lub dochodzie opo- 
datkowanego do nienawistnyoh wyoig- 
ozek przeciwko opodatkowanym lub 
przeciwko komisyi podatkowej, staje 
I względn:e 
przestępstwa, i będzie karany 6 mie- 


hr. |sięcznym aresztem lub grzywną w kwo- 


oie 1 000 zł. 

P. Brzorad uderza na referenta, za- 
rzuoając mu, że jakkolwiek należy do 
opozycyi, przecież broni rządowego 
przedłożenie ; dalej roztrząsa mowca 
oba paragrafy, podejmuje kilka popra- 
wek, postawionych poprzednio przez 
aby wymiar kary 
miesięcy aresztn i 


Minister skarbu Plener zaznacza, że 
kwestya jawnosoi list podatkowych zo- 
ponieważ jnż 
zupełnie bez protestu 


pełna rezygnacyi i wiary, bardzo silna |szczęścia, które jest bardzo kruche („Mo- 
1 nie maleje, choć życie praktyczne tak |je szczęście”). 


nielitościwie dyktuje swe prawa i grze- 
bie najpiękniejsze nadzieje. 
umiałą 


j zapewne 
Życia, często wpływających na 
ludzkie, 
alng dziewczynę na walkę czynną, (nie- | pad 
tylko duchową), 
zwalczania 


tej walki ofiarą. 


Jowita nie|znowu w powieści 
opanować  błahostek | pisana w r. 1866). 
} losy | przejęta szlachetnemi ideami, żyjaca pod 
nie stać było tę nawskróś ide- wp wa niedawnych politycznych wy: 


Ujemny wpływ społeczny znajdujemy 
Po ślubie" (rzecz na- 
Bohaterka, StaNOWCZO 


ów, posuwa swą bujną fantazyę zbyt 


"nie miała hartu do|daleko, nie umie utrzymać jej na uwięzi 
przeszkód i intryg... i padła|w chwili najważniejszej, nie zdaje sobie 
Zacharyąsiewicz nie|sprawy z tego, że nie wszystko daje się 


każe się kobiecie odurzać fantasmagoryą | sprowadzić do wspólnego mianownika i 
idealną, wzbrania jej niedościgłych mrzo- |zrównania, że trzeba najpierw stworzyć 
nek, podsuwając prawdy życiowe, konie- | grunt podatny do przyjęcia ziarna nowej 
czność liczenia się z warunkami bytu | kultury — inaczej bowiem miasto szczę- 
1 otoczenia, jeśli kobieta pragnie stwo- | ścia — rodzi się nieszczęście. 


rzyć sobie jakiś cel reajny, ognisko do- 
mowe. 


, Tradno wreszcie znależć typ równie 
piękny i szlachetny tak uspołeczniony i 


Dalej wskazuje ideał pracy rozumnej, |uduchowiony jak Wiktorya Regina, rzekł- 
na trwałych a nie znikomych podsta |byś uosobienie poświęcenia w sferze naj- 
wach opartej, zapewne późniejszą eman- | wznioślejszych uczuć i żywe uposta= 
eypacyę mając na myśli, ale nie w jej | ciowanie wyższego zrozumienia obowiąz= 


ujemnem, wykoszlawionem rozumieniu, | ków kobiety. 


ale bardzo pierwotnem — nie koniecznie 
przez uniwersytet wiodącej — samopo- 
mocy. Nie zrozumienie tych obowiązków 
pracy, pogardzagie nią, opieranie się na 
przesądąch stanowych — nie gruntuje 


i b, 


odlotu dlug 


i 

jweność ich" została uchwalona: Komi- 
8ya teraz wróciła do dawnej myśli $. 
215; jedynie postępowanie karne jest 
nowością. Minister prosi, aby jawność 
uchwalić +w sposób, określony przez 
komisyę. , 

P. Eugeniusz Abrahamowicz wystę- 
poje w obronie wniosków komisyi, po- 
czem dyskusyę zamknięto. 

Zabrał następnie” głos jako jeneral- 
ny-mowca conżra dep. -Kramarz. 

" Tymczasem młodoczesi wszelkiemi 
 możliwemi sposobami starali się utro- 
„Hniać' tok rozprawy. Opierając się na 
T$. 62 regulaminu obrad zażądali, aby 
po każdem głosowanin ustanowić 10 
minutowa pauzę. Prezydent musiał być 
powolnym temu żądaniu, skutkiem GZE- 
go wozorajsze posiedzenie ciągnęło się 
Tod godz. 10 rano nieprzerwanie do pół 
fo 5 po północy. 
~ Miodoczesoy posłowie mówili po trzy 
godziny. Tak np. Dyk mówił od 9 
wieczór do północy. Skoro uderzyła 
północ wniósł Gessman, aby ze wzglę- 
du na dzień świąteczny przerwać obra- 
dy. Za wnioskiem tym głosowali mlo- 


wania 
licyi. 


kale wstępuym rzuca 


dnięcie się skutkiem 
wicy — ile raczej, że 
w-sobie się-roz bi 
wiem nie zechce dla 
weńskiego poświęcić 
pozycyi w rządzie, 

znaleść usprawiedliwienie 


słoweńskiemu, 
ostateczności. 


N. fr. Presse — że taki 
cetwo i ciskać mu w 
rządzonem zostanie, 


sów używa się do reformy 
budżetu, dlaczegcż w ogóle 


_ doczesi, antisemioi i klerykali z klubu rządzi się tą większością, która słoweń- |pieranie admini j 
Hohenwarta. Mimos to wniosek Gess- skie gimnazyum w Cylei wyżej ceni ani- : a Meck 6 21 5h) 


ana odrzucono. | a 
| Wówczm klerykali wystąpili x za- 
rzutami. przeciw. szlachcie. feudalnej, iż 
poddają się dyktaturze prezydenta i 
chociaż są katolikami głosowali prze- 
oiw wnioskowi Gessmana. i 

Po północy mówił więc Dyk dalej, 
Rozdraźnienie wśród posłów rosło i 
przyszło nawet do ostrych przymówek 
między kilkoma posłami. | 

Nareszcie o pół do drugiej zakoń- 
czył Dyk swoją :ięciogodzinną mowę 
i na tem obrady przerwano. 


żeli. sojusz, z największem 
w Izbie, 
go narodu.* 

W dalszym ciągu N. fr. 


puagozg. 


Reforma wyborcza. 


Wiedeń d. 11 czerwca. 


Półurzędowy Fremdenblatt donosi, że 
w kołach parlamentarnych wentylowaną 
jest wszechstronnie myśl pośrednictwa 
Pa punkcie pogodzenia zapatrywań w 
s ławie reformy wyborczej niemieckiej 
lewicy a<dwu innych stronnictw. koali- 
oyjnych. *Przetrząsany” jest mianowicie 
projekt, aby kwestyę podziału nowo u- 
tworzyć się mającej piątej kuryi wy- 
borczej pozostawić ocenieniu stosunków 
każdego poszczególnego “kraja i stoso- 
wnie do życzenia jepo:zastępców w Ra- 
dzie państwa postanowić czy ta piąta 
ya ma w Odnośnym kraju dzielić 
„zj kte grupy wyborcze czy też 
stanowić jedną. Powołują się przytem, 
a i-ebeonie w niewszystkich krajach 
-« ken gN UTER 
jązują równobrzmiąca postąnawienia 
M oriy do Rady państwa. Myśl 
ta wyauntą została z onsgdajszego prze- 
mówięnią hr. Pinińskiego. 


licyi. * 


najwybitniójsi posłowie 


wa oylejska bszzwłocznie 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Sprawa cylejska. 


Więdeń d. 14. czerwcą. 

Jak już wozorak t grafowałem, | 
sprawa gimnasgum słowek ięgo w 0y- 
lei od tak dawne wyczerpująco oma- 
wiana, a tem samem nie na gorąco 
traktowana, przybrała nagle, gdy roz- 
poczęła się nad nią dyskusya sw komi- 
syi budżetowej, niespodziewanie ostry 
charakter. Lewica niemiecka przez usta 
p. Hallwicha, wprawdzie nie oficyalnie, | 


odwrotn, widząc, że 


z gróźb 
dzianych przez ich 


robi. 


—— 


Obwieszczenie. 


Celem oddania. w przedsiębiorstwo budowy przytuliska 
dla kobiet na realności miejskiej przy ulicy Pilicho wskiej 
położonej, odbędzie się pertraktacya ofertowa w miejskim 
rzędzie budowniczym na dniu 22. czerwca 1895 o godzinie 
11. przed południem. e. ear 

Chcący się o to przedsiębiorstwo ubiega winni w po- 
wyższym terminie wnieść oferty zaopatrzone w przepisane 
wadyum. Warunki, plany, kosztorysy i deklaracye mogą by 
przeglądnięte w mieskim urzędzie budowniczym w godzinać 


6931 
urzędowych. 


Z Magłatratu król. stoł. miasta Lwowa. 
Lwow, dnia 14. czerwca 1895. Mochnacki, m. p. 


ME Zusnne od r. 1865. BE 


BERGERA 
Lecznicze Mydło Smolowcowe, 


i eż lekarz, olecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
zuj ao h i Brrr na wazolkie wyrzuty skórne szczególniej 
ma przewlokłe i łuszczące się liszaje, wierzb, strupy i pasożytne wy 

ty, tudzież na czerwoność nosa. odmarznięcia, pocenia nóg, łupież $a 
na głowie i brodzie, — Bergera mydło smolowcowe zawiera 40°/, smn- 2 
kve | drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszełkiemi innemi 
Pani smołowcowemi w handlu. Celem ochrunienia się przed falszo- 
kontami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowejo i uwa- 
łać na wydrukowany obok znak ochronny. 3 

Bergera mydła smołowcowo-siarczanego 
smołowcowe do usunięcia wszelkich nieozyztośoci oery, 
głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło da mygla 
o użytku słaży, zawierające 350/, gliceryny i pachnące 


łagodniejsze my dło 
pić skórne i na 
f kąpiell dla codzienseg 


Bergera. glicórynowe mydlo snołogcowe. 


"m 
Ie” Cena sztnki każdego gatunku 35 et. wraz z broszarą 
w pudełkach po 3 sztnk złr. 1, po 6 sztuk zdr. : Mydło be-zoowy 
% innych mydeł Bergera poleca się nastę)ne, pasuja Eo, RAEE iio Skarkr uws do 
Mła udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypry: ce; mydło iohthyolowe na 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniają drży mydło  tanninow 
Teumatyzm i ozerwoność twarzy ; mydło plegowa bardzo a szy Środek czyszcze 
przeciw poveniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, z (ie broszurę. — Należ 
Ria zębów, Względem innych mydeł Bergera zwracamy UW38E m skutku. 
żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania Opawie (Troppau) 
Fabryka I główna rozsyłka : G. Hell % ULE) wysle farmaceuty- 
bdznaczona dyplomem honorowym na międzynaroćow p 
ka cznej w Wiedniu 1888 tei Mikol ascha, Żygm. Rucke- 
X je : w aptekach pp.: Bo ye 78 U © 
e imie Jasia Beis 4 zac awa» beti 
; j P Grüns Ta je a Hala- 
gaj KA sr PP. : ME nach u i Dursta, L. Nahlika; w O a a" d. 
M padika Ghurowie u Lewiekiego; s U GR, Kołomy: u Pawłowskiego, 
blaszka; w Jarosławiu u d, (U e ROCH w Przemyślu w wszystkiba 
Btenula, Witosławskiego; w Kamionce u : 0 Samborze u J. Aleksiewicza i 
A aptekach; tw Ztressowie u Karpińskiego, Prona; dalej w Stryju, w 
ardliczka sprad ; w Stanisławowie w wszystkich 3 PEŁ: dalej w Siryju, 
<arnopolu, jakoteż we wszystkich znacznjszych aptekach Galicji. 


m "= m" 


jale wyraźnie zagroziła wyciągnięciem 

onsekwenoyj na wypadek przegłoso* 
jej — t. jeodstąpieniem od koa- 
Neue fr. Fresse w dzisiejszym arty- 
się ; micta na 
wszystkie strony, a jedno z niego prze 
bija: że nie tylko koalioyi grozi 
cofnięcia się le 
lewica 
Je. Część jej bo- 
gimnazyum sło- 
p. Plenera i swej 
część zaś, aby 
wśród swoich 
wyborców, walcząc przeciw gimnazyum 
gotowa posunąć się do 


„Do tego więc już doszło — woła 
i Klun (posel; |. 4 4 
słoweński) odważa się obrażać stronni- |skich gmin wyznaniow 
í twarz groźbę, żejna którem uchwal 
i bez niego gimnazynm w Cyllei u-'qze 
) Lewica jest więc 
już niozem? Dlaczegoż tedy jej gło- 
podatkowej i 
Austrya nie 


stronniotwem 
"e reprezentantami niemieckie- 


Presse po- 
wiada, że nie byłoby w ogóle do całej 
afery przyszło, gdyby reprezentanoi 
niemieckiej lewicy od razu byli posta- 
witi kwestyę jasno, mówiąc, że do gim- 
nazyum słoweńskiego w Cyllei nie do- 


Ministrowi Madeyskiemu, za jego 
oświadczenie się imieniem rządu, daja 
N. fr. Presse porównawczą naukę —| 
wyłażąc przeciw Polakom, jak zwykle, K m 
= jednym materyałem: Rusinami. „Czy, w Kladzku, Nisi 
p. Madeyski — zapytuje — w podo- 
bny sposób interpretowałby uchwałę 
sejmu galicyjskiego, jak obecnie tlu- 
maczy oświadczenie się sejmu styryj- | 
skiego przeciw gimnazyum słoweń- | s 
skiemu w Cyllei, gdyby chodziło o u- długo rozmawiał z 
tworzeniu gimnazyum ruskiego w Ga- moocnikiem wojskowym, 


Kończy N. Fr. Presse tem, że klub ' 
lewicy niemieckiej nie powziął dotąd; 
uchwały, „wielu atoli niemieckich 
słów nie robiło już dziś tajemnicy z tø- | 
go, że po głosowaniu w komisyi budże- | 


Komisya badżetowa w poniedz. bę- | 


Wiedeń 18. czerwca, 
Na wczorajszem posiedzeniu komi- 
syi budżetowej rząd, Polacy, młodocze- 
si 1 klvb Hohenwarta bronili swoich 
onegdaj złożonych oświądczeń w spra- 
wie urządzenia gimnazyum w 
Jedynie lewica zdradzała ochotę do 


reprezentantów 
Hallyvicha i Mengera nikt sobie nio nie 


Aby ułatwić odwrót lewicy, jej or- 
Sana rozpuściły wozoraj pogłoskę, że 


GAZETA NARODOWA z bot dnia 15. Czerwca 1895. Nr. 164 


rząd wywiera 
ci podczas 


uad pczycyą: 
wyszli z-Izb 
dowali upade 


wa prawdy. 


rozpa- W czwartek ma 


sama 
num Izby. 


Praga d. 


środków prowadzących 


dów i żydowstwa. 


z programu działalnośc 
kluczone. 


Wrocław d. 
Trzęsienie ziemi, 
ło dnia 11 bm,, 


Zauważano tutaj, 
oyi jazdy gwardyjskiej 


|ohać, 


po- 


ż tat, że przyjąć (8 piechoty, 4 jazdy i 3 arty- 


tymczasem zgłosiło sie i > 
pozostawać dalej w koalioyi, jeśli spra- szło 200. 5 TU 2 


"w Metzu schwytano Francuza Han- 
ne, posądzonego o szpiegostwo. 


Rzym d. 


oświadozył , 
lei. 
nów, a obecny rok nie 


wypowie: |dności żadnego nowego 


Filtry węglowe 
6 w kamiennym naczyniu na 
"aS TP litrów 8 złr, J4- 

1. : na litrów 14 złr. 24—, 
A w cynkowym naczynin na 
litrów 9 złr. 9. 
Kule filtrowe, węglowe 
z wężem gumowym i kur- 
kiem cynkowym złr. 45 3 

Jedynie filtry węglowe 
czyszczą wodę racyonalnie, 
n1ezeząe szkodliwe bakcyle 
e 1 usuwając wszelkie nie- 
<zystości. Przyrząd ten jest dla zdrowia 
wielkiej doniosłości. 

Klozety patentowane torfow Ze- 
wa miękkiego złr. 12 —, lobor WIG 
Bez kwestyi klozety te są najpraktyczniej. 
sze ze wszystkich systemów, tak wodnych 
jakoteż hermetycznie zakręcnych, gdyż 
torf zupełnie ubezwania czego się innym 
syste rem nigdy nie osiąga. Torfowy pro- 

szek zawsze na składzie 
poleca 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 


"= 

EEA T ; 

ię 

Beon E k, 

i HK m 
sfer" 


szula męskie, domowa 
robota, mocne, sztuka 


Lwów, plac Waryacki 1. 9. 
od 75 ct, złr, 1, 1:15, 
1::0, 1:50, 1°75, 2:20, 


Kalesony podwójne, 


szyte, para 50 et, Y5 ct, złr, 10, 1-15, 
poleca MAKS MUHLFELD, Lwów 
Rynek 1. 38, 
Zamónienia z prowincji załatwia się 
jak najrychlej. 6644 


1892 
WŁASNEGO 
CHOWU 


dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe lit; 
po 24 caut., czerwone po 26 cent. Próbki 
z tego 2 litry opłat. za wysłaniem 96 cent 
Benedykt Fiertl, własciciel dóbr, zamek 
Golitsch przy Gożobitz, Styryi, 


OZ 


INajnowsze 6709 


ARASOLK 


otrzymał w wielkim wybo 
rze i poleca najtaniej 


Mikołaj Ludwig 


Lwów, ul. Halicka 14, 


presyę na Polakór, 
głosowania w plenun Izby | żadnej nówej emisyi. Co się tyczy dłu- 
„g8imnazyum w (yleif, 
l w ten sposób gowo- 
tej pozycyi. Moge zare- 
czyć, że w poet tej ni6 Ka Ai są (maitych kategoryi, przez co będzie 


V ez r lewica odbyóposie ! 
dzenie i powziąć uchwałę 60 do ajęcia | 
stanowiska w sprawie cylejskiej w ple: 


(Pa trz artykuł „Kryzis parlamentarna“ w odatku). 


Lelesramiuy. 


Wozoraj odbyło się w Pradze zgro- 
madzenie reprezentantów 37 żydow- 
ych w Czehach, 
ono założyć v Pra- 
związek wszystkich izracickich 
gmin wyznaniowych. W związki tym 
będą oba języki krajowe zupełne ró- 
wnouprawnione, a celem jego jeit po- 


i dobroczynnych spraw  izraelckich 
gmin wyznanionych. Jako jedan. ze 


służyć ma między innemi obrone 
wna przeciw wszelkim z 
K westye rdigij- 
ne, polityczne i narodowościowe, s3 
i związki wy- 


dało się uocznó jakże 
e, Strzygowie i Hirsch- 
i bergu (u stóp gór Karkonoszów), 
Berlin d. 14, czeryca. 
że podczas lustrąa- 


francuskim pelno- 


o sprawach wsokodnio 
tyckich i rozprawie franouskiej Izby 
iposłów nad uroczystościami kielskiemi. ! 


oficerów niemieckich. Rząd ohileńaki 


Włoski minister skarbu przadłożył 
parlamentowi budżęt ma rok 1895/96 i 
żę rok administracyjny 
1898/94 zamknięto deficytem 59 milio- 


następny, jeżeli tylko Izba zgodzi się 
na propozycye postawione przez rząd 
w roku ubiegłym, o których przyjęcie 
minister uprasza, W ten sposób możną | 


Wiadomości qiełdowe. 


Lwów, dnia 14. czerwca 1895. 

Akeyo za sztukę : Kolej gal Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 221-— do 224—, Kolej Lwow - 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 326:— do 329'—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 442*— do 
452 —, Bankn kredyt. galic. po 200 zł w.a. 
210:— Jo — *— Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
110 zł. 200%—-do 203: =, 

List; zastawne na 100 zł: 
5o los. w 4h Jat. —*=— da 
prem 11080 do 1Il—, 4%", los. A 
LOU do 101 40. Banku krajowego 4!,0/, los. w 
5L lat. 10120 da 10170. Banku krajowego 40/, 
los. w 57 lat, 98-— do 48:70. Towarz. kredyt. gal. 
ziomsk. 4%, (I. emisya) 98-50 do 99-20. 5%, los 
w 41!/, lat. 98-— do 9870. 40/, loa. w 56-latach 
98— do 98:70. 41/07, los. w 52 lat, —*— do 

Obligi za 100 zł: Galic, funduszu propinacyi 
nego 40/, 98:30 do 49*—, Bukow. funduszu pro 
Po onego 50/ 0250 do ——, Kom. banku 
rajowego 50/, w. a. LIL. em, 10210 do 2102-80. 
Fożyczka krajowa 6%, w. a. 105,— 

lo 100:70 do 101:40 40, z rokn 1891 2830 

do 99—. 40, po 200 koron == 100 zł. w. a. z 
roku 1893 9850 do 99 20. 

Losy; Losy miasta Krakowa 2650 do 2850 
Losy miasta Stanisławowa 42— do ——, 

 f Dukat cesarski 562 do 5 72. 
leondor 9:59 do 969, Półimperysł 10— do —— 
Rubel rosyjski srebrny 1-28— do 1:38—, Rubel 
rosyjski papierowy 1:30:30 do 1:31:30. 100 marek 
niemieckich 5920 do 5970 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 14. czerwca. 


Hotel Zorda. J. Rylska z Uhrynowa, 
J. hr. Kwilecka z Poznania, F. Głowacka 
z Tarnowa, J. Jodko z Podola rosyjskiego, 
M. Tustanowski z Oskrzesiniec, M. Borkow- 


|unifikacyę niezliczonych walorów roz- 
W 
można przemienić wszystkie amotyza- 
cyjne walory dłużne państwowe w no- 
wy 4/4 pre. wewnętrzny dług, po- 
wstrzymać dalszy wzrost długu yat- 
stwowego, stopniowo przez gromadze- 
nia rezerwy kruszcowej ograniczyć cyr- 
kulacyę riepokrytych not państwowych 
na 110 milionów i w ten sposób przy- 
spieszyć dzień rozpoczęcia wypłat w go- 
tówae. 

Dlatego tek prosi minister zarówno 
przyjaciół jak i niezrzyjaciół o przyję- 
cie rządowych projektów finansowych, 
zmierających tylko do przywrócenia 
równowagi w budżecie. 

Mowę ministra przyjęto oklaskami. 

Następnie przedłożył rząd projekt 
traktatu handlowego między Włochami 
a Japonią. 

Na końon posiedzenia prawie je- 
dnogłośnie przyjęto wniosek, ażeby do- 
wódzoy wojsk włoskich w Afryce, je- 
nerałowi Baratieremu i jego żołnierzom 
wyrażono uznanie. Przeciw temu wnio- 
skowi oświadczyło się tylko 20 socya- 
listów i członków skrajnej lewicy. 

Rzym d. 14. czerwca. 

Giornale di Roma ubolewa, że to 


Banku hipot. ga 
5% 


c. 


który 


14. czeryca. zi 
niac 


dnia 


0 —— ; 


wieni 


łego 


Napo 


do tege celu, 
pra- 
aczepkom ży- 


14. Yo ; ; ki z Horodenki, Wł. Wakowski z Żali A ( 
1.9 a _|były minister dworu królewskiego, Ur- 3 ' Roop d Uwiŝla, H. Becker g Ź ikai. po inf) 
a Wa” | pan Ratazzi dostarczył Cavalottemu ma- | Bardach z Wiednia, ao 


teryałów do jego posądzeń. Redaktor jąc, że 
socyalistysznego Asino został z powo- 
dów politycznych aresztowany. 

Republikańscy deputowani z Me- 
dyolanu wystosowali do swoich wybor- 
ców pismo, w którem donoszą, że zło- 
żyli ślubowanie poselskie z konieczno- 
ści, że się jednak niem wcale krępo- 
wać nie myślą. 

Londyn d. 14. czerwoa. 

Dnia 12 bm. otwartą została w po- 
ładniowej Afryce afrykańska kolej 
Transwersalna (mająca iść od morza do 


z A 

Stan powłetrsn. W obydwu ubiegłych 
dobach padał około południa chwilowy 
deszóz, w drugiej dobie mniej znaczny — 
zresztą mieliśmy pogodę, 

Barometr stoi w mierze. 

Stan barometru zretnkoweny dr poros 
mn mama bi? dziś o 1%toj godziuię w 1 0- 
ładnie 1670 mm, 

Prognoza na dobę dnia 15 czerwca hr. 
(od północy do półmocy) Wiatr będzie ne 
do kierunku przeważnie północno-zachodni 
o śretniej prętkości około 3'0 mjenk 

Ñrednia temperatura doby około 18 (0o, 


W 


cesarz bardzo 


8 tO, jak sły- 


* agya- 


werbuje 


: ; do | Biebe będzie lekko zachmurzone, a względna 
oficerów niemieckich morsa) PPE: SORA wilgotność powietrsa będzie około 65%. b. leka 
stacyi Queta. Opadu nie będzie, K 


Łondyn d. 14. czerwca. 

Uchwaly swoje w sprawie armeń- 
skiej przesłał gabinet do Petersburga 
i Paryża do zaopiniowania, Gabinet 
uważa położenie za bardzo poważne. 

Waszyngtom d. 14. czerwca. 

Prezydent Stanów Zjednoczonych 
Cleveland wydał proklamacyą do lu- 
dności, wzywając ją, aby nie naru- 
szała praw qentralności wobec wyspy 
Kuby i nakazując urzędom, aby wszel- 
kie naruszenie neutralności bezwzęlę- 
dnie wedle prawa karały. 

Rząd wysłał okręt wojenny „Ra- 
leigh" do Key West (w stanie Flory- 
dzie, niedaleko Kuby), aby przeszko- 
dzić organizowanym tam wyprawom 
ludzi i materyałów wojennych dla po- 
wstańców kubańskich. 


Dziś dnia 15 czerwca: Wita i M. -- 
£ukyłyana. 


OZ Z O 
WA BOŃOBIIeKM 1. 


Za te ruhrrkę |4%rhr>a a ordona ąda, 


———— 


Hotel Erzherzog Carl 


Kartnerstrasse, Wien. I. Ranges. 


Zupełnie odnowione, z oświetleniem 
elektrycznem, wspaniałe sale restaurącyj- 
ne i jadalne, chambres partieulióres, ką- 
piele, telefon, Całe urządzenie z wszel- 
kim komfortem. 


Pokoje od 1'50 zł. wyżej. 


Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, 
stare wina w najlepszych gatunkach, 
szwechacki i piizneński leżak, najlepsza 
usługa przy umiarkowanych eenach. 
Qdwledzany osobliwie prze> towarzystwo polskie 


W 


14. czerwca. 


Na 


przyniesie łu- 


obeiążenia ani młodzi 


Midy, 
alge i 


2022229209000902020990600909909900994 


Najlepsze co istnieje 


na porost włosów 


Weda na włosy ks. Kneippa 
flaszka 50 et, — i 
Olejek Es. ELNe1LPPa 
flaszka 25 et. 


Tysiąc razy uznany j wyszczególniony środek na wzmaonionłe 
żołedką 1 podniesienia sił organicznych 


Wódka z ziół leczniczych ks. Kneippa 


JARZYNA 


pisana wdowa, zawiadamia wszystkich 
wnych, przyjaciół i znajomych o smierci 


światem, 
Eksportacya zwłok odbyła się we wtorek 


najgłębszym pogrążona smutku, pod 
re- 
śp. 


Wincentego 


uogojewicza- SKoronnz 


ik. podpułkownika w pensyi, 


właściciela wielu orderów i odznak 


w sobote dnia 8. czerwca 1895 o go- 


dzinie 8, wieczorem, po długich cierpie- 


w 61 roku życia, rozstał się z tym 


11. bm. o godz. *,% z domu żałoby : 


| ix Schwarzspaniergissa 18, do kościoła 
p rafialnego (Yotivkirehe), 


ot vehe), skąd po odpra- 
u ceremonij religijnych na cmentarz 


centralny „do grobowca familijnego, 
Nabożeństwo żałobne za dusze Śp. zmar 


odbyło się w środę dnia 12, b.m. o 


godzinie 9. rano w powyżej wymienionym 
kościele parafialnym. 


Wiedeń, dnia 10. czerwca 1895. 


Wilielnina Gogojewicz Skoropuz. 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 


we własny zarząd 


HOTEL EUROPEJSKI 


we Lwowie plac Maryacki) 


aszczyt polecić go wzgledom wielce 
nej P. T. Publiczności, zapównia- 
usilnem naszem staraniem będzie 


wszelkim wymaganiom zadość uczynić, 


e Lwowie 1. stycznia 1895, 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


własć. Hotelu Eurepejoklego 


Pokoje od 80 et. począwszy. 
w 


Specyalista chorób skórnych 


i wenerycznych 905 


Dr.Kazimierz Podlewski 


rz pr. na klinice prof. Fourniera 
Paryżu i Lassara w Berlinie 


ordynuje od 11—12 i od 3— 
ul. Chorążczyzny 16. 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Antoni 


ACHTEL 


mieszka obecnie 


ul. Wałowa 23 


niewielo się zdało stwarzać nowe 


produkta oparte na skuteczności esencji 
z Santalu, albo wskrzeszać pod nową na- 
zwą wytwory 


innego wieku, wszędzie 
eż dopytuje się dzisiaj o Santal 
który jej w 48 godzin przynosi 
powrót do zdrowia. 


Do sprzedania: 


1) MAJĄTEK ZIEMSKI w pobliżn 


Lwowa 10 minut od stacyi kolejowej, do- 
brze zagospodarowany. 


2) KAMIENICA JEDNOPIĘTROWA 
blisko stacyi tramwaju z przepysznym 
ogiodem i widokiem na miasto. 

3) REALNOŚĆ PARTEROWA navli- 
cy Łyczakowskiej, obok Btacyi tramwaju 
elektrycznego. 

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya 
adwokata dra Aleksandra Lisiewicza, ulica 
Kopernika 1. 6 we Lwowie. 6925 


cement portlandzki, 


k a a a a a 


cena flaszki 1 złr. w. a. 
nu składzie u firmy: 


LEOPOLD LITYŃSKI 


Lwów, Grand Hotel. 
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się odwrotną pocztą. 


+ + .2902202922200066669966 
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karbolinenm, EP DOGAZOWJ, 


ter drzewny, 
farby do smarowania dachów 


poleca 
po najnmierkowańszych cenach 
FIRMA HANDLOWA 


WOLF CZOPP 


Lwów, Żółkiewska 1. 2 


' Taworze 


leczniczy 


Zakładu. 0794 


4964 


jubiler i złotnik 
m- we Lwowie, piac Maryacki 
i trzony skład 
wyrobów jubilerskich 
po najniższych j 
> cenach. p > 
HANY 
Woda księżniczek 
Powyższa sławna woda do Myóijń przy- 
© Fraca młodzieńczą świeżość skórie, zwła- 
niezmiernie delikatną i prawie śnieżno bia- 
łą, działa chłodząco i odawieżaj: co , jak 
$ |uwko wyrzutom skórnym, piegom i zmar- 
4 |szczkom, i utrzymuje płać w pożądanym 
Cena flaszki z przepisem nżycia 84 ct. 
Mydło księżniczek 
wająco skutecznie nawet na najbardziej de- 
likatną skórę i kosztuje wraz z . rzepisem 
EE |... przetwory są do nabycia wyłą anie, 
Cas. król. uprzywilejowana tylko w aptece P. Mikołascha we Lwowie. 
iS KL. rar , 
pailnatygpiry tas, fabryka rumu, Iikierów i oc 
NASNCĘPOÓW 
polskie, starą siarkę, rumy krajowe jakoteż i zagraniezne, 
koniak, śliwowicę itd. 
alkohol aksolutny 
100/,,0 do celów leczniczych. 
ulica Kopernika 1. 8, w handlu Wgo E. Riedla plac | 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 


į poleca swój bogato zaopa- 
zdotych i srebrny ch 
Augusta Renarda w Paryżu, «6:4 
szczą na twarzy, szyi i rękach, czyni ją! 
+ 
żaden inny podobny Środek. Skutkuje prze- 
$ tnie nawet w najpóźniejszej starości. 
* a F 1 
+99 © 6: powodu swojej łagodności dz ała zdumie- 
użycia 35 ct, za sztukę, — Obydwa te zna- 
2 „4 W. 4 4 | 29) | 
poleca najprzednie,sze 1osolisy, likiery, sławne wódki 
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i 
Składy dla miasta Lwowa: | 
ulica Karola Ludwika 1 9, 


Congo najszlachetniejszy liść 
go, łagodna z pysznym 
PaLling Congo, łagodna, 
,Sonchong, wielki, piękny liś 


rozsyła 
za zaliezką 


A. M. MANDL 


na Szłaska anstr. (Ernsdorf) Zakład wodo- 


ł żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. 


Nowo urządzony ensyonat leczuiezy, otwarty es + 
ły rok. Sezon od 1. maja do 30. września, = Poczta, 7 i 


Wyjaśnienia i broszury przesyła gratis i franco 
Dr. Z 


telegraf, stacya kolei. 
Carl Forner, zarządca 
Zygmunt Czop, lekarz zakładowy. 


UG. 


4 


MERAT: * 


złr. 810 za kiłogr. 
zapachem złr. 350 do złr. 6 za kilogr. 
z pysznym zapachem złr. 5 za kiigr. — 


Pecco Cons 


ć złr. 2'20 do złr. 5 za kilogram. 


Thee & Rum- 
Importeur, Brüsa. 


Mrs. Emily Reisner 


pierwszy i najlepiej renomowany instytut 
guwernantek, założony w r. 1860, Wiedeń 
I. Seilerstatte 19 (wejście od Fichtegasse 
2) poleca najzdolniejsze wychowawczynie 
zarówno wydoskonalone w językach jak i 
w muzyce, Niemki północne, Angielki, Pa- 
ryżanki i Szwajcarki ; dalej bony, damy 
do towarzystwa i Froeblanki do ogródków 

dziecinnych. 6331 


Najmniejsza 


książeczka do nabożeństwa 


wyszła świeżo nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WŁAD. KILKOWOKIEGO 


w Krakowie 
pod tytułem: Książeczka miniaturo- 


wa, czyli  atożyk Ponoi modlitw, AN ricono jedyny, pewnie 


skutkujący środek nawet przy 
najuporczywszem pijaństwie, bez smaku, 
łatwo, pod gwaraneżą nieszko- 


Wielkość książeczki wynosi 7/5 centim. 
drukowana na najpiękniejszym welinie, 
drobnemi ale bardzo wyrażnemi bo zupeł. zażywa się A 
nie nowemi czcionkami, z obwódką rożo-|dliwy, tylko z najlepszym skutkiem działa. 
wą na każdej stroniey, opr. bardzo elegan- Listy dziękczynne od pacyentów wyleczo- 
oko w miękką skórę, brzegi złote a pod nych są do przejrzenia. Doza ze sposobem 
niemi pasowe użycia zł. 3 = 6 mrk. Za poprzedniem 

Cena egzemplarza: 3, 4 i 5 koron, sto- uiszczeniem należytości przesyłka franco. 
sownie do skromniejszej lub bardziej ozdo- Tylko prawdziwe dostać można: Salvator- 
bnej oprawy. Na porto dołączyć 15 et. ań obike, Gross-Beoskerek Nr. 34, Ost.Ung 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie ed wyraza. 


NJATERACE włosienne (3 poduszki) po- 
(TA zł. 13, 14, 15, 16, 18, 29 do 30. Koł- 
dry szyte, najlepszy ręczny wyrób po złr. 
350, 4, 6, 7, 8, 10, 12 do 14 złr. Jedwa- 
bne atłasowe po 1250, 14, 16 do 30 złr. 


ZO NIE pokojowe znakomite po złr 
25'—, 35:—, 45— i 65'—. Maszynki 
amerykańskie do robienia lodów po złr. 
4-75, 550 i 6'50, poleca Piotr Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul- 
ny 1 (naprzeciw katedry). 


UFRY, TORBY i wszelkie przybory 

do podróży sprzedają najtaniej S. Ga- 
bryel & J. Chlebownik we Lwowie plac 
Halicki 1. 3. — Filia ul Halicka l. 4. 


kszym wyborze, poleca specyalna praco- 
wnia pościeli Józef Schuster, sa ia 
70: 


pernika 7 


HE mieściu lub przyległych ulicach o 9 
IERWSZORZĘDNY sklep żelazny welląb 10 pokojach i 2 kuniach. Oferty nad- 
Lwowie, firma dawna, renomowana, za- gyłać proszę do Biura dzienników i ogło: 

raz do sprzedania, Bliższych wiadomości|szen Plohna pod cyfrą A. L. 

ndzieli adwokat Dr. Aleksander Lisiewiez, 3 

nl. Kopernika 6. 804 |RĘJYSTARCZY jeden obiad zjeść, aby 

= WY się przekonać, że nie ma lepszej ku- 


Pomieszkania do najęcia chni we Lwowie, jak przy ulicy Brajerow: 
przy ul. Szeptyckiego I. 16. 


kiewicza 6. 


Na pierwszem i drugiem piętrze mogą być ĘTSKAWKI poleca ogród handiowy 


mieszkania podzielone stosownie do życze- w Lubyczy, poczta w miejscu. Wybie= 
nia o mniej lub więcej pokojach. W par-|rane. Najlepszy i największy gatunek, 
terze dwa pokoje z kuchnią i spiżarką. —|Wielkie za klg. złr. 11—, mięsane 80 ct., 
W podwórzu stajnia i wozownia. i to od 15. do 22. czerwca, zaś od 22. do 
Położenie prześliczne, w najzdrowszej czę-|29, czerwca o 20 et., później o 30 et. na 
ści miasta, z widokiem na miasto i ogrody. |kilogramie taniej. 198 


Dojazd od placu św. Jura, od ulicy Leona —— ———————————— 
Stpieby i od ulicy Grodeskiej, DWOKAF SEGAL w Rawie rnskiej 


] HANDLU Albina Soleckiego, ulics|dye'aryusza 


Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- - = 
wary korzenne i mączne. Najlepsze masło! (JA POKÓJ kawalerski administacyę ka- 


deserowe. 600 


EBULION. 


przewyborny z samego drobiu dla chorycb l o. 
10 zł. kilo. Nr. 00 z trufiami zł, 1:50 kilo. A Krzysztofowicz, Lwów, plac Halicki 1. 2. 


taki sam bez trufli złr. 650. Nr. 2 wybor- Ę 4 NP 
ny zł. 5'50. Wyrobu Kazimiery KAC (REMIOWANE medalami tutki Niemo- 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu &Łapszyn E jowskiego są wszędzie do nabycia. 


Listy „Rewers“ do Administracyi. 


TORY na wałkach samoczynnych, płó- 


EE: 44 | pLSZEWSKIEGO Biuro gazet i ogło- 
` 0 szeń, Lwów nlica Kilińskiego 2, pole- 
Czereśnie! ca wszystkie czasopisma europejskie, 


c” Ea nadajaeo O g R d k s 
smażenia, w paczkach 5-kilowych wysyła 
p 2 złr. za pobraniem pocztowem: Mank Za ca © onomiczny 
abor, owocarnia w Gross-Wardein (Wę- z rolniczą szkołą, z długoletnią praktyką 
gry). 767 |w kraju i za granicą, z bardzo dobremi 
|poleceniami , z kaucyą, poszukuje po- 
wady lub dsierżawy od św Jana. — 
dres: 6523 


A. B. posie restante Dembiea. 


Pnie osikowe 


10 cali średnicy w cieńszym końcu, po- 
Bzukuje do kupna J. Dymnieki , Jasło. 


Kąpiele Adelholzen | 


w Bawaryi, stacya Bergen, linia Monachium-Salzburg 


Po- 
Wszystkie gatunki kąpieli. 


w pizepysznej górskiej okolicy, z prześlicznym krajobrazem i spacerami. 
wietrze łagodne, bogate w ozon i wolne od pyłu. 


Bowe urzadzenia. 


Dobre tanie pożywienie, około 200 pokoi z doskonałemi łóżkami. Całe Pension 
od marek 3:50. Czyste wina. Ordynujący lekarz: pułkowy lekarz Dr. Liegi. 
Bliższe wiadomości przez prospekty. Sep” Otwaroie 1. maja. 


Wilh. Mayr, właściciel. 
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Wszelkie zamówienia przyjmuje Biuro spedycyjne K. Tuszyński i Sp. Lwów, hotel Żora ` 


PIRRWSZY KRAJOWY ZAKŁAD BIŁŁOSIÓRNICZY 
KURDRANOOKG RAWAŃGOWYKIKO (FR SOWIE 


przeniesiony z dniem 1. kwietnia b. r. na ulicę 8770 


na Błonie l. 26, w realności K. Tuszyńskiego. 


Wszelkie łaskawie nadesłane zamówienia jak: 
baranów, lisów itd., a także wypychanie zwierząt i ptactwa uskutecznia w możliwie 


krótkim czasie po bardzo niskiej cenie na sposób angielski, który utrwala | zabez- ' 


piecza skórę od moli. Zakupuję skóry z baranów, lisów itd. 


= 
< anaa] 


E Ne ma obawy pred dniem prania bielizny | 


| Używając 6702 
o | patent. 
E 


Ł 3 mydła z murzynem 


pierze się w przeciągu pół dnia 100 sztuk bie- 

lizny nienagannie, czysto i pięknie przezeo 

konserwuje się bleliznę dwa razy tak długo 
Jak przy użyciu każdego Innego mydła. 


Używając 
patent. mydła z murzynem 


plerze slę bleliznę tylko raz, zamlast jak zwy- 
kle trzy razy. Nikt odtąd nie potrzebuje prać 
szczotkami i nie używac szkodliwego proszku. 
Oszczędność czasu, pracy i matoryału palnego. 
Bezwarunkową nieszkodliwość stwierdza świa- 
dectwo Dr. Ad, Jollesa, znawcy ustanowionego 
Prasa o. k. sąd handlowy. — Do nabycia we 
wszystkich większych handlach korzennych i 
spożywczych , tudzież w I. wiedeńskim stowa- 


zę S 
yć rinnuni 


@  zyeonia spożywezem i w I. Towarzystwie 
4 gospodyń w Wian = | u 
Ai siine I. Renngasse 6. iu Główny skład : Wien 


Główny skład we Lwowie: Alojzy Hübner, w Rynku. 
Jeneralny zastępca dla Lwowa i okolicy: S. Lapajówker, Lwów, Kotlarska 3. 
py 


DAORA "© Ca 0. T E ZA E E OR GD N A M R 
BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, | ROSTWOR I CUKIERKI 9 
AMENORRHOEA, SCIŚNIONE B 


: j 
DYSMENORRIOEA, ZOŁZY, etc. R LA B CA R DA? 


Z jodkiem żelaza niezmiennym |Newralgie mięśniowe, ból zębów, 


PIGUŁKI 
BLANCARDĄ 5. 


flakonu 400 iz 4 >» 


j Flakon rostworu.... 5 > 
CENA! 1/2 Jakon rostworu. 2 7 

(| Fi: kon cukierzów... 3 » 
BXALELINA Jesi najskutonaniej ry, sajmin] 


| kę 
p SONET opr 3 i Og 4 Sole » ENEA Ry SE, 
I CRZOWA MAN RZEOCIW BOL 
SPRZEDAŻ H ; CARD & C*, i0, rue Bonaparte, PARYŻ. 
evou W * s 


Kołderki dziecięce od 2 wyżej, w najwię. 


DOSZUKUJE SIĘ pomieszkania w śród- | 


skiej róg Podlowskiego 9, przedtem e" 
8 


poszukuje rutynowanego koncypienta i 
800 
mienicy przyjmie urzędnik bankowy. 


192 


cienne, w pasy i gładkie, tanio poleca 


wyprawa skór z dzików, sarn, i 


GAZETA NARODOWA z Soboty dia 15. Czerwca 1895. Nr. 164. 


FRIEDRICH WANNIECK & Co. 


dostawcy dla Wys. galieyjskiegc Wydziału krajowego 
Fabryka maszyn i odewarnia żelaza, Berno, Morawa. 


Kompletne urządzenia pteów kręgowych, fabryk do wyrobu sza- 
moty, drenów , dachówel i artykułów glinianych, oraz kompletne 
nrzędzenia fabryk do wyjobu płyt chodnikowych, płyt 1 zendrówek 


do brnkowania alle (Tottoirenkli nkern) z 
a mianowiie: 


Zew 1 107 2 anaidia 


Ręczna prasa podwójne działająca. 


6582 Ręczna prasa wykańczająca. 


i i Antiseptyczna, usuwająca odór z ust 
Do racyonalnego pielęgnowania ust i zętów Dr. ÓW. u aid E Teto ozna 


ces, Maksymiliana I, etc, 
"4 Skład główny: Wlen, I. Bauernmarkt 3. 
Skład we wszystkich aptekach , drogueryach i perfu- 
meryach. — Tamże też do nabycia 


Austr.-Węg. patent. — Mention honorable Pari: 1878. c, K. nprz. Pasta do ust „Puritas“ Dr. C- M. Fabere. 


6364 


Zawiadamiam uprzejmie Šzan. Publiczność, że z hotelu Krakowskiego ustą- 
piłem, a z dniem 1. kwietnia b.r. objąłem w przedsiębiorstwo 


HOTEL GENTRALNY 


w Krakowie, plac Matejki 


naprzeciw bramy Fłoryatskiej, w pobliżu teatri, zolei Żelaznej i przystanku Kolei Konnej, 


Zupełnie odnowione i przerobione pokcje frontowe, wysokie i jasne, z przed- 
pokojem dla służby, w otoczeniu ogrodu i płant , cę przedstawia najkorzystniejsze 
warunki hygieniczne i estetyczne; kurytarze duże, restauracye , (azienki , telefon, 
trafika; skrzynka pocztowa w miejscu, stajnie i wozownie; wejście przerabia się 
od bramy Floryańskiej, Ceny pokoi od 50 ct. do 5 złr. 


Z powążaniem 


| 
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KASY 


stare i nowe sprze 
daje najtaniej 


Emil Weine 
WIEN 
1., Salzthorgasse 4. 


Antoni Turząński. 
(w Czechach) 


MARIEN BAD miejsce kąpielowe 


Z najszlachetniejszemi ogólnie uznanemi wodami z soli glau- 
bersklej, z najsilniejsza czystą wodą Żelazną , najbardziej ob- 
fitej w żelazo ze wszystkich mineralnyeh kąpieli bagnistych, zuakomite 
przez swe wysokie położenie w lesistych górach. 
Kąpiele ofitują w kas węglowy, błoto, żelazo, parę, gaz, w kąpiela z ogrzanego 
powietrza i zimnej wody. Skuteczne na choroby żołądka, wątroby, zatrzymanie 
funkeyj systemu wrotniey, cierpienia pęcherza, kobiece choroby, ogólny stan 
osłabienia, otyłość, brak krwi, cukrzycę ete. 

Nowo zbudowane Cołonnady. Wargelnia soli. Elektr, oświetlenie, Wodocjągi z górskich stramieni, 
Teatr. — Tomhela, — lienniony. — Polowaula, — Ryholowstwo. — Klub jeźdźeów. — 
Boiska dla młodzieży. — Luwn Tennis. — Sezou od 1. maja do 30. września. — Frekwenv 
cya 17.000 gości (przejezdunych). — Prospekty I broszury gratis w nrzędzie gminnym 
Wady lecznioze do picia w zakładzie: Krenzbrunn, Ferdinandsbron, 
Źródlo leśne, źródło Rudolfa, źródło Ambrożego, źródło Karoliny. 


Flaszki zawierają Hą litra. 

Naturalna sól żródeł Marlenbadzkich sproszkowana i w kryształach (0683 gr- 
sproszkowanej soli dorównuje 100 gr. wody minaralnej) W fiakonach po 126 

gr. i 250 gr., albo dozy po 5 gr. w kartonach. 6638 

Pastylki żródzł Marienbadzkich " == kieające twa ET 
Dia kuraayl kąpielowej: Marienbadzka ziemia błotna, mydło źró 

| dlane, ług Oczyrzczójy z soli i ług ze solą. — Do nabycia we wszystkich 
składach wód mineralnych , qrogueryach i większych aptekach. 


TI 
ZAKŁAD ZDROJOWY 


KRYNICA EE 


celskie 
krople » e 


-imena i 


W miejscu poczta 


Stacja kolei : 
8 razy dziennie. 


Muszyna-Krynica 


z Krakowa 8 godzin 
ze Lwowa 12 godz. Telegraf. 
Ee D d OWE z Budapesztu 12 g. KC" EPY EH Apteka. 
INajobfitsza szczawa Żżelazista. 6811 


sporządzone w aptece pod 


Aniołem Stróżem W Karpatach 590 metrów nad pow. morza, 


Od stacji kolejowej godziua drogi, znakomicie utrzymanej, 


| C. Brady Środki lecznicze: Klimat podalpejski, kąpiele żelaziste, nader ob- 
| w Kromieryżu (Marawa), fite w wolny kwas węglowy, j e ae > metodą Schwarza (w r. 1894 
À wydano ich 40.000). Kąpiele 


) orowinowe parę pewne (w r. 1894 
sydano ich 16.000). Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowegg. 

Zakład hydropatyczny pod kierunkiem specyalisty Dr. H. Ebersa 
(w roku 1894 wydano procedur hydropatycznych 28.000), 

Picie wód mineralnych miejscowych i zagranicznych. Żętyea, 
Kefir, Gimnastyka lecznicza, Kąpiele rzeczne i spadowe, 

Lekarz zdrojowy Dr. Kopff cały sezon stale ordynujący. Nadto 
14 lekarzy wolno praktykujących. 

Spacery. Bardzo rozległy park szpilkowy, znakomicie utrzymany. 
Bliższe j dalsze wycieczki w urocze Karpaty. Urządzenie dla różnych 
zier towarzyskich (krok et, Lawn-tennis ete.) 

Mieszkania. Przegzło 1500 pokoi z komfortem urządzonych, z po- 
Ścielą kompletną, usługą, dzwonkami elektrycznymi, piecami itd. 

Kościał łaciński i cerkiew. spanigły Dom zdrojowy, kilka re- 
stauracyj. Kilka pensyonatów prywatnych, mleczarpie, cukiernie. 

Muzyka zdrojowa pod kierunkiem Ą. Wrońskiego od 2} mają. 

Stały Teatr, koncerta, Zakład fotograficzny „Marya* ze Lwowa. 
Czytelnia i wypożyczalnia książek. Frekwencya w r. 1804: 4650 osób. 

Sezou od 15. maja do 30. września. W maju, czerwcu i wrześniu 
ceny kąpieli, pomieszkań i potraw w głównej restauracji zniżone, 

Rozsyłka wody minera nej od kwietnia do listopada ; składy wa 
wszystkich większych miastach w kraju i za granicą. 

W miesiąc lipch i sierpniy ubogim Żadne ulgi, jak uwolnienie 
od taks zdrojowych itp. udzielone nie zostanę. 

Na żądanie udziela wyjaśnień: Q. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


ZWsanizennza Borka zpRUŁO 
Najtańszy skład towarów optycznych i mechanicznych 


BENEDYKTA  KOPERNICKIEGO 


pod „Kopernikiem“ 
przeniesiony został do nowego lokalu przy placu Halickim 1. 
Po cenach najtańszych w wielkim 


s i znany środek 
leczniczy, działający znako- 
micie przeciw wszelkiego 
rodzaju chorobom żołądka. 


Trika prewdziwe zaspatrzen są obok 
umieszczezym zaakijm achramym I 
podpisem. 


Cena fiaszki 40 et., 
podwojnej 30 et. 
Składniki są podane. 

A Prawdziwe Marłaeelskie 
krople żołądkowe s3 
do nabycia w e 
we Lwowie główny skład w aptece Pio 
tra Mikolascha , Jakób Beiser, Stanisław 

Lachowicz, dr. T. Zarzycki, Krzyżanowski, 

Jakób Piepes, Zygmunt Rucker, K, Sklo- 

| piński, Wewiórski , Tytus Łazowski, Ant, 

Ehrbar; w Bełsie apt. Gross; w Bóbrce 

apt. Balbna Międlicka; w Borszczowie ap. 

M. Piotrowski; w Brodach H, Griiaspann; 

apt. Bronisław Witosławski, M. Kulak, W, 

Landesberg, K. Maryanowski i Sp. W. Ko- 

sińskiego Spadk.; w Brzeżanach aptekarz 

Durst.; w Buczaczu apt. Kornel Lewicki ;| 

w Czortkowie apt. Ludwik Noss; w De! 

browie apt. W. Heine; w Dolinie apt. F. 

M. Taaufellner; w Drohobyczu apt. Krzy- 

żanowski, Tobiaszek; w (Glinianach apt. 

A. Helm; w Gródku apt. J. Heschaleś; 

w Jeziernte apt. Czemeryński, Zahradnik ; 

w Jesierzanach apt. A. Kraiński; w Hu- 

siałynie apt. Czerski, Piekarski ; 

mionce sirum. apt. Karol Piepes, 

Pilewski ; w Kopyczyńcach apt. Reder; 

w Krakowcu apt. Feliks Walczak; w Æo- 
atynie apt, Bt. Griinfeld; w Mielnicy ap. 

ETS w Mostach wielkich apt 5. 

Zieliński, w Niemirowie apt. Przedrzy- 


w Ka- 
Karol 


mirski; w Pomorzanach apt. A. Aleksie- "Li i 7 
; Wicż ; w Potoku złotym api, Br. Witkie- ne okplary, „owikiery, OE , ba 
i wioz; w Przemyślu apt. Nahlik, Aleksan- rometry, ciepłomierze. paracye 
. der Mańkowski, J. Maszewski, Z. Kalicki, najrychlej i najtaniej. Urządzenią 


dzwonków WE AREK, 
Zamówienia z prowincyi odwrotnie. Adres: Optyk 
Kopernieki, Lwów plne Halieki |, ye " 


Karty podróżne do Ameryki półnoen. 


| Lepiankiewicz; w Przemyślanach apt. Ba- 
į ranowski i Englender; w Olesku A. Kofler ; 
| w Radziechowie apt. Jaśkiewicz ; w Rosdole 
| Lud. Mierzwiński; w Reeszowte apt, Ant. 


Boczańgki ; w Strusowie aptekarz Józef dostarcza 6756 
avon; W Stryju apt. Chalbazany, Ko- AŃ 
motor Kat iat w Tarana pl NIEDERLANDZKO-AMERYEAŃSKIE 
i „ Fr. iewicz i ; 
10. Zyśmieicy u aa: TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ 
| Turce apteka SPADA = ; w I. Kolowrstring 9. r EDEŃ 
| w 4 eR pea H. Rubla; w pinka; iV. Weyriugergasse Ta WI 4 
! apt. J. Kruh; w Zborowie apt. Ra 4 
i Złoczowie apt. Petesch. RappapóR om jk. SUSZE date. pop 


w Żurawmie apt. J. L. Tomaszewski. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


| Tarnepoł, dnia 1 


Kierownik wiertniczy. 


Jedno z wielkich przedsiębiorstw wiertniczych w naszym kraju, które 
terez rozszerza Bwoje czynności, potrzebuje zdolnego i fachowego 
kierownika wiertniozego , któryby samodzielnie prowadził cały ruch i 
objął czynności techniczne i zdministracyjne. 

Oferty ze świadectwami pisane w język: ch angielskim , francuskim lub 
niemieckim, należy adresować do: Administracyi „Gazety Narodowej, we Lwo- 
wie, pod znakiem J 2508. 6928 


Jenoroczny kurs kupiecko- Handlowy 


dla uczniów, którzy ukończyli szkoły średnie. 
Piąty rok szkolny otwarty zostanie z dniem 1. października b.r. 


w Pragskiej Akademii handlowej. 


Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcya i rozsyła prospekty. 
Nr. 620 I., Fleischmarktgasse Nr. 8 (nowy). 


Celem przyjęcia należy się wykazać świadectwem ukończonej ostatniej 
klasy szkół średnich bądź to w kraju, bądź za granicą. Świadectwa dojrzałości 
nie wymaga się, natomiast dokładnej znajomości języka niemieckiego. 

Wpisy odbywają się w dniu 29. i 30. września od godziny 9 do 12 — 
Przedwstępne zgłoszenia przyjmuje już teraz Dyrekcya i udziela wszelkich wy- 
jaśnień. 

W zastępstwie kierownika pragskiego gremium handlowego : 
Dr. Ernst Kaulich , dyrektor. 
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L. 7231/95. n 6930 
Ogłoszenie konkursu. 

Magistrat król. miasta Tarnopola rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę zarządcy propinacyi miejskiej. 

Warunki co do pobierać się mającej za czynności za- 
rządcy remuneracyi zależeć będą od umowy z Magistratem 
zawrzeć się mającej, która przy objęciu tej posady w formie 
kontraktu służbowego spisaną zostanie. 

Kandydaci winni wnieść swe podania na ręce Prezy- 
dyum" Magistratu najdalej do dnia 24. czerwca hr. wiączme 
i winni wykazać swe fachówe uzdółnieńie do prowadzenia 
tego zarządu. Kandydaci, którzy jąż w zawodzie! podobnym 
pracowali, i chlubnemi świadectwami pracy awej się wyk: 
żą, będą mieli pierwszeństwo. 

Posada ta będzie obsadzona od dnia 1. lipca br. 

Magistrat król. miasta 


. cserwca 1895. Pohorecki. 


[9%%553550035000000000005000050%0000 


(iddTalia (ld amalorin. 


Uznanę, znakomite przyrzą. 
dy fotograficzne salo- 
” nowe i podróżne, nowe 
niezrównane momentalne 
ręczne przyrządy tudzież 
wszelkie fotograficzne przybory 


poleca 


A. MOLL 


e. i k. nadworny dostawca 


w Wiedniu, I. Tuchlauben 9. 


Nauka bezplatnie, — Na żądanie wielki ilustrowany cen- 
nik. — Ten dział bandiowy założony został 1854 r. 
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haan 


JAN IHNATOWICZ 


we Lwowie ulles Kopernika 1. 3, alica Halicka 1. 19, 
w Krąkowie Sukiennice 1. 20, w Czernioweach Rynek 1. 2 


polece 
niezawodne | niezrównane w uwych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE 


jako to: 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla. 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry 8 cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość 3 msi 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako- 
me środkiem przeciw opaleniu ,¿ pryszczy- 

om i pęcherzykom na twarzy; przeciw pie i z 
bieniu alcia i . j b À 4 r ram 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrzuty i czeryoność nosa z twarzy i rąk 

Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek . 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za~ 
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . 4 zr 

Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- 
rzy i akuszerek — kawałek . . . . 

Mydło kreolinowe zawiera 60/, czystej kreoliny, znakomi- 
cie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby 
trądziki, płeć odówieża i wydelikatnia — kawałek . 5 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzenjem uźywa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze ` 

Mydło siarkowo-smołowe. — Mydło to składa się z 408/ 
smoły a 10°/, siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy Środek przy tej sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna- 
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . - 

Mydło smołowo-glicerynowe składa się z 36%/, gliceryny 
i 10°% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygieniccnem mydłena 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego. 
jest przez swą desinfe Ail i skórę zmiękczająca wia- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako te: pia- 
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gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka ue "30 
Mydło smołowc zawiera 40*/, smoły (dziegciu); w 

pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki okórne, pocenie nóg 

łupież na głowie — kawałek . 2 A ; —:30 
Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 

a przeważnie przy świerzbach — kawałek , k A 
Mydło tymołowe zawiera 3°% tytoniu — znakomicie oczye 

szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek —50 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


